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KINO-TEATR Potężny protest przeciwko okropnościom wojny r 
KINO-TEATR 

Genjalny tragik bohater filmów 

[lARY 
W rolach gł6wn. Joan Benet, Lionel NĘDZNICY i MOSKIEWSKIE NOCE 

Atwil I S·cio letnia Baby Jane nowoi[i 
HARRY BAUR oraz Simone Simon 
Rosja rozbawiona, i szalejąca w takt pieśni cygań. 

I Piotrków Tryb. 
Człowiek który sprzedał głowę I OCZY CZARNE 

Piotrków-Tryb. 

ul. Legjonów 11 
Nad program Aktnalnoścl dł.wlękowe Nad program 

Aleja 3-go Maja 11. 
Nad program Tygodnik Aktualności Nad program 

Poe1~tek o gedz. 5, w nietlzlele i święta o godz. 3 p. p. Poczj\tek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 

Przewrót wojskowy w Grecji N. I. ·li. . 
o budiacle za rok 1934-35 

flJ92s1 oncera(l}le zatqdall natvchmlasto(J)ego przywrócenia monarch]I Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyfął wcwraj prezesa Najwyższ;ej 
Izby Kontroli gen. d-ra Jakóba Krze­
mieńskiego w towarzystwie wicepre­
ri:esa N. I. K. Rugiewicza, którz:r zło­General Kondqlls no czele rządu 

'.ATENY. Wyi.isi oficen~e armji 
gll"edmiej zj1awn111i . się aziis!iaj u p.re.m­
Jetra T 3:lll dalr.iisia i zaż.ą.d1a'1i od n:i ego 
natychmiastowego przywrócenia mo 
narchji w drodze głoscwania zgro­
madzenia :narodowego, Po bam de­
mainche oficerów :i:.wclane oosrtialo 
J)Ot!liied0elnie rady ministrów, na któ­
rem rząd pedał się do dyndsji. Wyż­
J!lli 00i~w1iie mwócili się do gen. 
~y'łilslll z ~ą, areby stainął na 
~ xv..ąidu. Gemi. K001dytltia pr.eyicihy­
lił Sitę do tej prośby. Najblrilżgey'mi 

·~ g.en.. Kom:l!y'~a 
t!4: Piapa.goe., R~ 1 Eloonio.mu. 

fora. mi!nisilrem s.pmw we'\V\llętrz- mację rezolucję o zniesieniu ustro- żyli Panu Prezydentowi sprawozda­
n!Jlch :zioot.at '.flteotilk.i.s. j ju republikańskiego i 0 przywróce- nie z czynności kontroli państwowej 
BIAŁOGRÓD. z Aten donos-Lą, iż I niu monarchji, a także. o zarządze- za okres budżetowy 1934/35 r. 

w całej Grecji ogłoszono stan wo- niu na 3 listopada plebiscytu. Zgro . X 
jenny, madzenie uchwaliło także powoła- Pan prezes Rady Ministów Walery 

ATENY. Zgromadzenie narodowe nie gen. Kondylisa na regenta doj Sł.awek przyjął wcwraj prezesa Naj-
uchwaliło jednomyślnie przez ak!a· czasu obsadzenia tronu. .\•yższej Izby Kontroli gen. d-ra Ja-

Kontrofenzywa abisyńska powstrzymana 
Fałszywe pogłoski o odebraniu Adul 

ATENY. Premjer K-0nd'yl!is objał PARYŻ: Z ~did<łs Abeby don<>.szą: W'ł<>Elkiem:i bez roz.ka w. J eieH Abl- BERLIN. Niernieelcie bóu1r<> i.nfo.r-
• , ;t"ÓWłiiilt\ż tekę dni tim ma;rym:ankl. NAad fronc1e polmo·cnym na o :h:rnku syńc,,•·z.;ycy zdolają utrzr.mać tę takty, macyjne d-0111<>si z Addis Abti~: 

· rAdmiitlał OoolnOltniu rl.ał .· . u.a - Aksum - A igva,t s:y;bua- kę w <liaL:t3'Dl cil)gu, nie n.ależ.y ~ię Trudności w of.'l-zyrreywmui111 gzyb-
izo„ - mmmowa- · ~ l ł · · P lk h srodz.!iewać w naJ·bl\iwzym cizasioa k.~ch :f.nforma.cyj ' z fnmtów W10bee 

ny nnniBtrem WX>jny, gen. Pa.pagos CiJa .n.'.~,~ e.g a ZJI m1ka.rn.1e: R<> w:~ . ac ,.. 
.--:....i-_ 1 "-! ....... N'"- z W10J;::a\.<lim1 w ois: 1ein11 as 0't'Jum. żad111ej w.ięk.szej bitwy na. tym od- b.l'aku ko.munJka1cji t.eleg.r.affozm.ej i 

- u......,1We1n <>~•iuev~'a, gen. lll\.O- . · • 
laidoe ..&..• ł _._ ._,, „,.;,,.,,,....,.,....

1
_ dzy,\10-dzący 11:'.'l. tym Odvrn ku zd.ecydo- Ciinku. i- te:lc.foni.cznej -OTM: oosltan"'~'lrie ~1'.a. 

WIJą „ualrlOW'll."'6.0 ..,..~„...,....,,„ ł . t t . 1 .>n. - R TT . l "'O d , . • • h-r..r • ,,,a; suę os. a:. eCl7.lm1e poc porząu1rnw~c a:s =assa, st.oJąc.r na cz.e e 1 - o0m-0sc1 przez goncow wp., „ia;]ą na. 
t~kltu·ce nac~lnych w.ł:.dz abisyń- ł:j1S1ięc:r.nej a[·mji nie nawiązał je1Sz- J'OW!Ytllł.'Wlanie i·óiirr.ych pog~QSlelk, kitó-

MfDISf8f BeCk U Edena ~Uci-oh, reZJydlujących w st<>r1cy, to C'Zie kO'ntiak.tu z armją Ras Sejum. re trU1dno srpraw@c.i<: .. Tak więc głów 
zn.a.czy wycofać sw.e wojska do pier- Ita:s Ayelu, s1bojący ze swą 40-by- nym tema.tam ll"Ozmów bylty w ootat­
ws~go ła.ńou·cha gómkiego. &as Se- aięCIZillą animją w poblii.u trójkąta, n1i10h <l•nilach wliieści o po.w.a:ż.nej 

jum j.1k zaipewu)liają. w stol1ky, na uformoov.anre.go :p.raeiz gra,nice Abi&y- 100111:tmofeinoZ1Y1wioe abilsy1iskiej pouJa 
cz.ele s.wej 100 tysię~znej airmji za~ njł, Eu")1ttroeii• i Sudan1u, a!tJatkluje Wł-0- gn:ianii-cą Erytirei na .tyły W()jsik ·Wiło­

jął s•tiainowisko w górach naprwc.iw chów, sitia.llając snę prz:ecią.ć łąozino,ść skich. Obecnie stwierdzono stanow­
MJu,i, ocrz.e.kując .na 11'.QIZ.kazy oesiaima.

1 

pomię<l:zy :\smaxą, a armją wl:os.'ką.. 
1 

c.-7..o, że pogłoski te są bezpodsta~-

GENEWA. - Pan minister Beck 
'Odbył dzisiaj szereg rozmów. l\I. in. 
'p. minister odbył dłuższą konferen­
c.?ę z ambasadorem Madariaga. Poza-
1tem p. Hymans, pierwszy delegat 
belgijski, złożył p. ministrowi Becko­
'wi wizytę. Pod wieczór p. minister 
Beck rewizytował ministra Edena. 

Ze swlicy w~-deno surowy roz.kaz., qprerującą pod Adua. Inc. ' 
nii-e wsz.Clby111ania w.a.lk z wojskami · 

PrancJa spro(IJadza 
robotnlkóll1-cudzozlemcóf0 Włosi posuwają się naprzód 

MARSYLJ A. Z oficjalnych staty. ASMARA. Lewe soorzydił<> pół.noc- fam odw.pa.!y się, tak, w wv.ed dal- cinlk:u JPOłU\drnrllO\WYffi N·amu ~ 
dlo s~JOJ1t1eyi, 7.e w ataku .na pozy1cj~ 
~ib[is,yńsll>ie biier:ze · u.dtz:iał oko·ł.'o 50 
tys. :OOłinlłer-zy włook!kih . .A'bak!i pi-e­
choty pop.medzane .są ałla!kla!I!Ji &• 

I:.rol-01tów n:ńs~e]ski.ch, które .oo„ 
rz1U1Cają bombami .po.zycJ1e albi~­
islklire.. W. a.kej.i bier . .z.e udzi.ał 18 sa· 
mlOilJQtów w•ł'O!Skioeh. P<> <>bu stlroiruaich 

styk francuskiego Ministerstwa Pra '!lej armji wł-oskiej p<>d wodzą gen. szyrrn mia.11s:wm n.a po·iudimie Włom 

cy wynika, iż we wrześniu b. r . spro I Sallltillli. p-01s:unięł<> s~ę we wtorek o ~dą muisidti podjąć alkcję dila oczy­
wadzono do Francji przeszło 10 ty- ' 15 kim. ma poołudnlio~wl8Cłioo od sizetz1em.i.a. teren1u. ]lłit>:regrud.arne od,.. 
sięcy (10.367) robotników cudzo- 1 Adigrabu i d1oita.rło do Ediag.a Ivrns, diz.iiały albi-syńsJciie ukazały się .na 
ziemskich. Są to przeważnie Belg:o- 1 gdlZli-e spatikał'<l &iię ~ .R<ilnym opoil'em, pólm'()Jrmo - za1ch.odZ1!e o.d .Aks!lllm l 
wie i Hiszp.anie; ilość Polaków jest który zł.arna.no. ni1e1POilooją O'k01lice rzeki g1raini()Z;rne(j 
znikoma i wynosi 69 osób. Tak wie:l G1,U{Pa w:ojs.k gen. l\Iaravi1gmia <>ii>- ScfJ::t. Naci;elniy wócfa airmj.i wło-­

ki napływ obcej siły roboczej w cią · s1ad21i ~a WS'ZIYStkiie !!~c.zyt.y i jprze.łę- SJki·ej genemał die B0ino zalIJJ!j·~rza w 
gu jednego tylko miesiąca tloma- I c<21a n.a •póln0oeno - w.-schód i na oocy we czw1a.rtek udać si.ę -a.o Adui. są już Wczm1i ram.ni u ?JahiCli1• 
czyć należy l·ozpoczęciem kampanji 1 '\1>lchód od Adu.i. PARYŻ. Z .Aiclldli•s Abeby dlo-no;siz.ą: RZYM;. W idini.u dzii1i.~m niie 
cultrowniczej oraz winobrania, do I WojiS.kia Ras S%1Ui1l1(l. cofnęły ~ioę Ofien,zywia woj1sik WłQi::kicih. w Ogia· ogłoi~IZOOO i.a:dne,go lromWl~ wio· 

których to .robót Fra~tt. zawsze bę 1 dlO d-0l1in-.y M.nrafitiSW.iJ.jt:u w odBległ.o- diemli1e p)l'eybii.era na bhlle. Głów'll:od-0- j•entruego. 
~zie zn.iuszona sprowadza~ :robotni-1 ści 10 ktlm. na wsehódi od .Ad.ua i ,,,od·z,ąiey vrojs!k a.biStY"f.1.t;kiic.h na -od-
ków sezonowych z zagranicy. 

z drugrej strony we wrześniu o-! Co mówi komunikat anglelskl 
puściło Francję zaledwie 3 tysią ··, LONDYN. - Agencja Reutera po- graficzna i radjowa stolicy z fron- ceyście w at~niu s"Zltaibu, aby 
ce (3.036) robotników cudzpziem- 1 daje z Addis-Abeby następujące '.ze- tem północnym jest 1,erwana i wobec przyjąć hołd 4.000 mi.eisizkańców, df()I 
skich, w tern 847 Polaków. Oprócz stawienie sytuacji na frc~ntach w tego wszystkie pogłoski o w.alkach i .kltórJich w,ygrosH kHlka uosip1alkaj.a.ję­
wyżej podanych przyczyl,l, duży dniu 10 b. m.: zdobyciu i odebraniu miast oraz wsi c~~ch eł~·. Gen. Viill•aelamtba udał s•ę 
wpływ . na spadek wyjazdów miało Armja włoska południowa rozpo- w prowincji Tigre trzeba przyjmo- nwiltęipnlie dto mliejs.co;wej skr()tn'D.ej 
wstrzymanie przez rząd francuski częła dziś 'marsz ku północy poprzez wać z . wielką ostrożnością. k.a.tedey, gdflire /~jął ~ sędziw)' 
z dniem 31 sierpnia bezpłatnych Ogaden wzdłuż granicy ale 'W pewnej - iWaia1dlomo w loltLdy.m razi1e, 1 :he Wł<>- b:~Ulp. Dostojn.iik lklofoi\Olki. k,o.ptyj­
trans.porterów repatrjacyjnych, z odległości od Somali brytyjskiego. si piosUinięli -siię o 15 k1m. naipr7.Ód ,.f&i.eg~ diał do ueałowamia · ~nerało­
których korzystali zwłaszcza Pola- Od kilku -dni samoloty włoskie przy· w kierunku Jooll1eJi i ataku.ją CU1Si8IIni wu wJoskiern.u i jego . śwlióiie swój 
cy. Niezwykle charakterystyczne w gotowywały teren przez . bombardo- zna:.cwemi sitami przy popaX'citu l<>t- miedziany krzyż. · · 
tym względozie są dane za ostatni ty wanie skupień .abisyńskich. Dziś zrar rui.dtwia w stir~f.~e p<>miiędziy po-zy-c}a~ 'r<>wa.:tiz~ąc odd.zJiia·łom "'.'ło.skim 
dzień września, kiedy reemigrowało. na. samoloty włoskie bombardowały m:i obu armij, wy:s.uwając d-0ść dla- z ~ywn~ią 1roiies1p<mderllt Reutenia 
z Francji zaledwie dwóch robotni- pozycje abisyńskie na. lewem skrzy- ł.clko pl<acówki crzp.łowe. Wł-Osi ;n\ie tna.fi1ł na chw.i1ę 00itrzie1il\\1am:ia z ka­
ków po1sk!ich, podczas gdy w ana- die, aby zabezpieczyć się przed Q- •.z.ami.erzają jednak narażać dię na raibinów mas~ymiowyioh Albiii&yń·crz;y­
Jogieznym okresie w sierµnin opu- Hkrzydleniem. zby.toozne riyzyl©. ków, :ljl'JJ8jdlu!jących Sli·ę w diość 'Z.rua­
:kiło Francję l.441 Polaków. Na tle Cesarz poaiano"!ił 1iie opuszczać , Ko11esiµorudieinlt :&eutera, prerw·s~y cmoej ocUegłófoi. Stw:i,ardrono, ż.e o­
Ógólnego spadku wyj.azdów, zwra• naru:z.ic stolicy i kierow.!l.ć opt!racja· z .Aintg!l.idców dloit.arl d\O zclobyt-ęd A- 'koło 20oo lub 3000 Abisyńczyków 
~a uw·agę wz~·ost repatrjacj i robot-I mi na wszystkich frontach z pomocą dluli w otCX'~n:iiu gene11hłia V llas:i.n.- zinajdlu}e sdę poza poz,Y1Cjarnii wło­
ników włoski.eh, naj,yidoczniej w doradców wojskowych abisyńskich i toi!. dowód.cy zw.yidięSkiej dywizji, skiemi n.a. 7iachód od Adiu.i. 
~ku z ich mobiJizacją. (PAT). cudzoziemskich. Koll\unikacia telł!- l;it.6il".y dasiś ·w~roazyt do miaata u1io- .. 

„ I .„ • ł ł 

Róba Krzemieńskiego w towarzystwie 
wiceprezesa Rugiewicza, którzy zło­

żyli panu premjerowi sprawo'Zdanie 
z czynności kontroli państwowej za 
okres budżetOwy 1934/35. 

Tegoż dnia p. preżes N. I. K. dr. 
J. Krzemieński w towarzystwie wi­
ceprezesa Rugiewicza doręczył po­
wyższe sprawozdanie p. ministrowi 
skarbu Wł. Zawadzkiemu oraz mar­
szałkom Sejmu i Senatu. 

, , Góra Pilsudslciege'' 
wkralnle wiecznych lod6w 

Komitet organizacyjny pierwszej 
polskiej wyprawY na Spitzbergen o­
trzymał od r7.ądu norweskiego wia­
domość o za.twierdzeniu na.zw pol­
'skich, nadanych prz.ez członków wy­
prawy nowoodkrytym częBciom ziemi 
Torre]a. 

W szczególności zatwierdzone 1,0-

stały nazwy: 
"Góra Piłbudskleg.'.)„ - d\a łańcu­

cha górskiego poraz pieTWszy; .zbada· 
nego przez polską ekspedy-cję. 

„Lodowiec. Polaków'', „Płaakowzgó 
rze (Plateau) Amundsena", „Góra 
Kopernika", „Góra Curie Skłodow­
skiej", „Góra Staszica", „Gran Sta­
nisławskiego" (ś. p. St.ani-sławski, 
który zginął w Tatrach, był pierw­
szym prezesem Koła Wyaogóraldego 
'P. T. T., które organizowaio wypra­
wę). ,.Szczyt roku 1934" - dla naj­
bardziej wgł~b lądu połołonego 8ZezY, 
tu, .zba4anego przez :wnirawę polską. 

Kaniul włoski 1 llllSJDJI 
wztetv do nlfilOll 

PARYŻ. D~ z '.Addia '.Abebr„ 
re koosui m!ookli w Ad1ulf Fnmica, 
kitórego J.o-s btudmił &;y~ ł!liepdr.6j; 
p~ jak &ę oS'la.tec21nJie ~­
ło, w niJeWiO!li u Ras Seyuma. 

- W całej Nacłrenji nalał orkan, wy• 
rządzaj4c miejscami olbrzymie spusto­
szenie. Wieża radjostacji kolońskiej w 
Langenberifg, wysokości 162 mtr„ zawa­
liła się. Wieża posiadała konstrukcję 
drewnianą i oparcie ielazobetonowe, bQ 
dowana była przed p6ł rokiem. 

Nad wybrzeżem morza · P6łnocnefo 
przeszedł również sflay orkan. 

- James i Jolan, synowie prezyden­
ta St. Zjednoczonych w c~le podr6-
ży samochodem zderzyli się z poc.1,. 
iiem kolejki dojazdowej na przedmie­
ściu Bosforu. Zderzenie nie poci~o 
za sobą poważniejszych następstw. 

- Gubernator cywilny Teneryfy 1 

wysp Kanaryńskich. Fernandez Diez zo~ 
stał zabity strzałami z rewolwerów 
przez nieznanych sprawców. . 

- WczOTaj w południe przeszła nad · 
Paryżem szalona ulewa, która wyrządzi­
ła olbrzymie szkody. W.oda zalała tory, 
ulliemożliwiając: kvsowanle ROc:iUó•· 



We wcżorajszym „Kurjerze Po-1 prawy sytuacji gospodarczej kraju. polityki rozumiana jest już - żeby „ •.. uszczuplając wszędobylstwo i 
rannym" naczelny jego redaktor Nie doktryna ekonomiczna je!'>t nie powiedzieć: nareszcie - i w pew- wszechstronność ustaw i rozporzą­
p. Wojciech Stpiczyński na.pisał bar- I winna, tylko jej niewykonywanie, a nych kołach urzędniczych. Oto co pi- dzeń ... ". Przy w Y ko n Y w a n i u 
dzo interesujący artykuł. Interesu- właściwie wykonywanie fragment.a- sze w tej sprawie Gospodarka Nara- progra.'Ilu deflacyjnego nie zastoso­
jący z dwóch względów: po pierwsze cyczne, przeprowadzanie deflacji w dowa, blisko związana z grupą urzęd- wano się do wskazań p. Stpiczyńskie­
znajdujemy w nim próbę rozdziele- dziedzinie gospodarki prywatnej z ników państwowych: . „Tą drogą go i nie słuchano rad ekonomistów. 
nia zadań polityka i ekonomisty, po pozostawieniem na boku gospodarki idąc, t. zn. · uszczuplając wszędo- A może wtedy Hanka z Bukowiny -
wtóre zaś artykuł ten jest interesu- publicznej. !Pisaliśmy n,iejednokrot- bylstwo i wszeehstronność ustaw i o której piszą i p. Matuszewski i 
jący ze względu na motywy, z któ- nie, że polityka deflacyjna na serjo, rozporządzeń, możnaby - śmiemy p. Stpiczyński - jadłaby nietylko 
rych wypłynął. Pierwsza sprawa wy- polityka, któn może pchnąć nas w twierdzić - obciąć i zbędne działy grule i serwatkę, a noszenie kołnie­
gląda w oświetleniu p •. Stpiczyńskie- kierunku ożywienia, a nietylko ciągle administracji państwowej". A kilka rzyków przez „miastowych ludzi" nie 
go mniej więcej tak: zadaniem poli- „równać nas w dół" na coraz większy wierszy dalej: „Sytuację uratować, dawałoby powodu do podejrzeń, że 

. tyka jest wytyczać cele działalności niedostatek, musi odważnie i zdecy- ściślej: pomóc społeczeństwu (cho- dzieje się to kosztem .Pańszczyźnianej 
państwowej oraz mobilizować siły dawanie ograniczyć zakres, a przez ciażby za cenę czyichś ofiar~ może nędzy 'Y~i ?_ 
społeczne dla osiągnięcia tych celów; to i koszt, działania instytucyj pu-

1 
tylko zabieg radykalny a zasadni- I · 

zadaniem ekonomisty natomiast mia- bliczno-prawnych. Konieczność takiej czy". 
loby l>yć wskazywanie dróg, któremi 

:g~~t~I~:E!J~;; Liga Narodów za sankcjami wobec Włoch gadnień gospodarczych, są zbyt skrom I · 
ne. Niewątpliwre ocena gospodarczej GENEWA. - Na porządku dzien- nym do wypełnienia przyjętych zo- oozoruyw.aj pdlliit.yrkń S1to:s.owanii«1 
wartości i osiągalności celów, wysu- J nym dzisiejszego posiedzenia Zgro- bowiązań. Dlaczego Liga Narodów d1wócih miar ~ ziapytmje., j1a!kie mogą 
wanych przez polityków, jaknajbar-1 madzenia Ligi Narodów był dalszy nie zastosowała przewidzianego w b.Yić mQWwlY tteigio <J.--0dza.ju polityk.i. 

. dziej leży w kompetencjach ekono- ciąg oświadczeń w sprawie raportu art. 16 par. 4 wykluczenia Abisynji Sł-0wia, wyrażiają.ce chęć WS'lllwian.ia 
mistów. Ale nie o to w danym wy- I komitetu 6-ciu, co do sankcyj wobec z Ligi Narodów? Przedstawiciel W. ko:nf1iikitów, są j1e1diy11ie ba1Wti€•niem 
padku chodzi. Cele bowiem, jakie , Włoch. Brytanji uznał przecież za możliwe stię s.fo1wiami. Prawdiziiwia p~l1J!IJ)1lm po 
wskazuje p. Stpiczyński, sprowadza- i Jako pierwszy mówca wchodzi na zastosowanie odnośnych przepisów. le·gia na usu•wa111ilu pov.10.diów d10 kon­
ją się w gruncie rzeczy do podniesie- ! trybunę przedstawiciel Włoch baron do kraju, będącego założycielem Ligi fLilktów. 
nia ogólnego dobrobytu i poziomu 1 Aloisi. Narodów, chociaż przekroczenia tego Wł1ocrb,y, będąc prześwtiadcZOJThe, ż.e 
kulturalnego całego społeczeństwa. : Baron Aloisi charakteryzuje Abi- kraju były nie ~ak daleko idące. są wyirazicielami prav.•d7.i'W1eg-0 dlu-
Chodzi tylko o to, jak to osiągnąć? synję jako kraj anarchistyczny bez Z p1wrnkbu w•i<dz.emia prawnego sta- cha L,i,gii- Nairodóiw, w:aliczą n.iert:iY!llko 

Otóż to. Tutaj dochodzimy do mo- określonych granic, o strukturze nie- nol\'1:sk-0 Włoeh j€srt, zdtanJem ba1ro- o &we im1teoosy ala i o i<nłte~:eSIY Li­
tywów, które, jak sądzić można, jednolitej, prześladujący podległe na Alo1iSli, n.ajziu;pelniej uza.siadniione gi, WISik!a·z;ują.c jeti drogę, ktÓilia ozna­
skłoniły p. Stpiczyńskiego do napi- mu obce narodowości, nie dotrzymu- :;.:rtty'lmła:mii 1, 16 i 23 paikt'U. Ten c.mmia jiest dwti.ema zaisa<liami: 1) po­
i:,an.ia jego artykułu p. t. „Doktryny jący swych zobowiązań, zwłaszcza osiLaimi a1rt1yikuł pirzew.iduje, że naro- liZIUIOOruiia nazawis1Z1e poli'tyki dlwóieh 

·a rzeczywistość". P. Stpiczyński jest jeśli chodzi o niewolnictwo. Nie mó- dy~ nGm:id1olirlle dlo samod:ziellll.ego l'Zą- mi.rur, 2) sharmo1n~:zowania (pa!k:tu 
niezadowolony, mało tego, wręcz wiąc już o niewolnictwie, wystarczy dlz.e.ruia tS-Oibą,, na1l1eży odlLać pod opie- priziez poigod:zenli1e ewolucji .z z.a.chio· 
zniecierpliwiony metodami, jakie do· wspomnieć o kastracji dzieci i jeń- kę nairodów ba1r1dz:ie:j c:y1wi1Ji1zowa- wawsitw€1In. Będąc w peł.ni il'OZWIOjou 

, tychczas w naszej polityce gospodar- ców oraz o systematycznem tępieniu ny\ch. c1oohowego i mruterja\lnie.~, dlusząc 
'czej były stosowane. Wypowiadając podległych ludów. Baron Aloisi za- Pa.kit Ligi Nwrodó.v by1f poigwal- stę w ginaniicach tery:toirj,al.nyrch, ibę.­
, się bardzo ostro przeciwko doktry- pyt.uje, dlaczego Lig.a Narodów, bę- C-O'!l!Y dwia lafo temu ptO<llc:z:as zrutar- 1 dią.eyc'h s.p111śózmią ru1e1s1zczęść hislllo-
nerstwu w polityce gospodarczej <ląc w posiadaniu dokumentacji, gu ohińsilro - ja:pońsk!i;eg-0 Olraz ipod- I cyrwny.ch i l'e!Sllryikcyj :mliędZ)'inilłll"o­
wogóle, wypowiada się w istocie przedstawionej przez rząd włoski, czas koinflilkbu m:ędzy 13-0liwją a di01wycli, Włochy są narod-em, lkttóiry 
przedewseystkiem przeciwko polity- nie uznała za właściwe zastosować P.:iiraigwia.jem. W obu ty.eh wy~pad- chioo, alby Przed Zlgromadzemli-em u­
ce deflacyjnej, przynajmniej t a - miary, przewidzianej przez pakt wo-J kiacli nliie zwstoso,-..iano j€1dln1ak sank- słysz.a.no jego gb<>S prr-0Uet;!.r~<a:Cki. 
k i e j, j a k a d o t y c h c z a s bee kraju, który okazał się niezdol- c)ti. ()pim.ja włoolka n.ie roZJumie tej żą.dając.,v spaiw.i.edlliwośai. 
była w Polsce prowa· 
d z o n a. N ie opowia9a się wręcz 
ani za inflacją, ani za jakąkolwiek 
inną ogólną koncepcją, ogólną myślą 
przewodnią polityki gospodarczej. 
Wypowiada się przeciw temu, co .się 
dzisiaj w Polsce dzieje, przeciwko 
iównaniu w dół, dusi się w atmosfe­
rze ciągłego ograniczania, ciągłego 
obniżania poziomu życia w Po18ce. 
Chce życia, rozwoju, postępu. 

Nie podzielamy wstrętu p. Stpi­
czy11skiego do doktryny, do progra­
mu gospodarczego wogóle i pogor· 
szenie naszej sytuacji gospodarczej, 
zaostrzenie naszych trosk społecz­
nych wcale nie wynika z tego, że pol­
ska polityka gospodarcza op o w i e­
d z i a ł a s i ę z a d e f l a c j ą. 
tylko z tego, że tej deflacji n i e 
d ok o n a ł a. Nie wyzwoliła b)·­
najmniej tych sił, które mogły da~ 

przyrost dochodu społecznego, które 
mogły stworzyć środki na to, abyśmy 
:wszyscy lepiej żyli. · 

laval szuia w dalszrm c" agu kompromisowego WJiśria 
Po przemówieniu barona Aloi;:1i 

przewodniczący stwierdza, że Au­
strja i Węgry nie uznały konkluzyj 
raportu. Wobec tego, że żadne inne 
państwo nie zażądało głosu, prze­
wodniczący milczenie to interpre­
tuje, jako zgodę na decyzję Rady. 

Dalszy porządek dzienny przewi­
dywał oświadczenia poszczególnych 
rządów. Pierwszy zabiera głos pre­
mj er Laval, który podkreśla, że 
Francja wypełni swe zobowiązania. 
W chwili, gdy każdy musi wziąć na 

·siebie odpowiedzialność, Francja 
będzie również wierna paktowi. Da 
lej mówca zaznacza, że nie jest 
sprzeczne z paktem kontynuowanie 
w łonie Ligi Narodów usiłowań, 
zmierzających do pojednania. 

Wojna to anatbronizm, z którrm trzeba zerwać na zawsze 
. Minister ~den oś~~adcza, że p,0-1 gą Narodów, stoją dw~ z~da~ia: I zast~so~ać. ~nglja j.est goto~a do 

htyka AnglJI oparta Je.st na wspoł- przeszkadzac wybuchowi WOJDY i z.~ wspoła'ziałama, chociaż czym to z 
działaniu z Ligą Narodów. Anglja trzymać wojn~, o ile ona wybuch-I żalem. żal ten nie może jej jednak 
sądzi, że udzielenie tej instytucji nie. Ligę Narodów będzie się sądzić zwolnić od .wypełnienia obowiąz­
pełnego po~arcia. jest jed~ną dr~gą według tego, ~zy. okaże się ona, z.dol I ków,. wynikających z .pak~u, który 
do z.abezpieczema pokoJu, ktory na do wypełmema swych zadan. An podpisała. Należy działac i należy 
jest celem ostatecznym polityki an- 1 glja nie uchyli się od swych obo-1 działać szybko, ponieważ wojna 
gielskiej. Wojna jest okrutnym ana! wiązków .• Test rzeczą członków I.i- trwa. Pakt wskazuje każdemu pań­
chronizmem, z którym ludzkość mu gi Narodów wypowiedzieć się co do\ st wu jego obowiązki. 
si zerwać raz na zawsze. Przed Li- zarządzeń zbiorowych, jakie należy . 

Zastrzeżenia Szwaic1rj1 
P. Stpiczyńsk.i z niechęcią i ironją NaiStępny m<Swca pmedlsdlaiwliici.el stosowanie byłoby dla Szwajcarji ze 

względu na jej neutralność niemo­
żliwe. P. l\fotlta wyr.aż.a wres!Zlcie go­
tJowość wzlięcJi1a ud.z.iał.u w kioimiiteciie 
k.ooJJd1.vin.aicyjinym, rn.a.j ~! c,ym wr·e ~u1l10-
\Ya.ć w1.:u>ółdizri:ałianii.e p.afistw w sto-

~ sia.n&:eyj eloononlli1ozrntY\dh l 
fin.a:noo-wiych. Mówaa zasta.izieiga j"'d­
naik dlla SJWego rzą.du 'lnl()rln1ość póź­
nI1eijsrz.1ych decyzyj n.a wy,padieik, grliy'­
b)r. Slalnl1ocje nruni.ż.a:ły na s.zw1amk 
mnitriaJinaść S<ZW<ajcarską. 

odzywa się o powrocie do gospodarki J SZ1W1ati1cia11"jł p. Motta o&wtiiii;doz1a, ż,e 
liberalnej. Nie ma zaufania do „tych 1 Szwaj•ca:rja J>reyiłą:c.z.a s:i{: dlo kicmklu­
samych niedołęgów, którzy skorzy-1 ~j~ r-aipOO'!tu, prizewkluóące.g.o sam~cj.e 
stali z dobrej konjunktury, żeby wy- etlOOlniomilc.znie i fdruamoowie. Móv.icia 
śrubować ceny i dobrze się zadłu- silwtlietrdma, że nikt nie wi;;pomniał o 
żyć". Ale jednocześnie artykuł sankcjach wojskowych, których za. 

P. P·rezvHent RP. 
oblał protektorat 

nad Wystawą 
Przemysłu metalowego 
Pan Prezydent R. P. przyjął wczo. 

raj delegację komitetu organizacyj­
nego wystawy przemysłu metalowe­
go przetwórczego oraz Polskiego Zw. 
Przemysłowców Metalowych i Stowa• 
rzyszenia Inżynierów Mechaników 
Polskich w osobach p.p. Cz. Klarne­
ra, W. Wierzejskiego, I. Piotrowskie-­
go, A. Dunin-Slepścia, która uzyska· 
ła zgodę Pan.a Prezydenta na objęcie 
protektoratu nad wystawą przemyąłu _,,, 
metalowego przetwórczego, zapowie­
dzianą na sierpień i wrzesień 1936 r. 
w Warszawie. 

Przesunietia personalne '° armJI 
Dowiadujemy się, że dowódca 12-ej 

dywizji piechoty w Tarnopolu, gen. 
Dowoyno-Sołłohub, przeniesiony .zo­
stał w stan spoczynku, a dowódcą 
12-ej dywizji pieclloty ma być podob­
no mianowany płk. dypl. Gustaw 
Paszkiewicz, dotychczasowy dowódca 
piechoty dywizyjnej w 24-ej dyw. 
piechoty w Jarosławiu. 

Szefem oddziału IV Sztabu Głów­
nego mianowany został ppłk. dypl. 
Hyc n.a miejsce płk. dypl. Władysła­
wa Smolarskiego, który obejmie inne 
stanowisko. 

Szefem oddziału II Sztabu Główne­
go mianowany został płk. dypl. Peł­
czyński, który stanowisko to już 
przed kilkoma laty zajmował, a ost.at­
nio dowodził 5-ym pułkiem piechoty; 
Legjonów w Wilnie. Dotychczasowy: 
szef oddziału II Sztabu Głównego, 
płk. dypl. Engliseh, powołany został 
do Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
dowódca 3-ej dywizji piechoty w Za­
mościu, gen. bryg. Władysław Bort­
nowski, ma być mianowany, inspek- · 
torem armji. 

Gen. bryg. Czesław Jarnuszkie­
wicz, dowódca O. K. 1 w Warszawie, 
ma podobno objąć stanowisko dowód­
cy O. K. 9 w Brześciu n/B. na miej­
sce gen. bryg. Mieczysława Rysia­
Trojanowskiego, który ma być mia­
nowany dowódcą O. K. 1 w Warsza­
wie .. 

Prze'\o\'-idywane jest poza tern podob­
no przeniesienie dowódcy Centrum 
Wyszkolenia Piechoty w Remberto­
wie, płk. Olbrychta, na stanowisko 
dowódcy 3-ej dyw. piechoty w Za­
mościu, przeniesienie dowódcy obozu 
warownego Wilno, plk. Michała Pa­
kosz.a, na stanowisko dowódcy 19-ej 
dyw. piechoty, przeniesienie szefa 
departamentu piechoty w M. S. 
Wojsk., płk. dypl. Kazimierza Roli­
J anickiego, na stanowisko komen­
danta obozu warownego Wilno i płk. 
Prugara-Ketlinga - na stanowisko 
szefa departamentu piechoty w M. S. 
Wojsk. 

Aresztowania 
biskupów nie:mieckf eh 
BERLIN. - Urzędowo donoszrh że 

na zlecenie sądu krajowego w Be.rli­
nie aresztowano biskupa miśnief1-
skiego Piotra Legge w Budzyszyme 
na Górnych Łużycach pod zarzutem 
udziału w przestępstwa.eh dewizo-p. Sąriczyńskiego zawiera w sobie 

tak ostrą krytykę właśnie pąństwo­
wo-regiamentacyjnej polityki gospo­
darczej, że w obliczu tych dwóch de­
zaprobat „liberalne niedołęgi" wy­
glądają jednak o wiele bardziej po­
tiągająco, aniżeli „niedołężne defla­
cj-Onisty", którzy nie potrafią pobu­
dz.ić żywotnych sił w gospodarstwie 
narodowem. 
· W tem tkwi, jak nam się wydaje, 
sedno sprawy. Nasza polityka defla­
cyjna - właśnie przez swoją poło­
wicznosc, przez omijanie wielkiej 
dziedziny obciążeń publicznych, jak 
to wczoraj udowodniliśmy, - nie do­
prowadziła do wyzwolenia twórczych 
elementów gospodarki narodowej i, 
usunąwszy od decyzji „liberalnych 
niedołęgów", którzy jednak, nawia­
sem mówiąc, stworzyli wielki dobro­
byt w społeczeństwach zachodnio­
euro~ skich, nie dała wzamian ~ 

P.opolłt.tidniu pmeWIOdnli.C12Jący zgro­
mad!zetnila oc!myttiud e tekst 1Il0?J01l1uicj i, 
:Jiahw.alomej pri7JeZ pn·ezydj utm i.ig1'<> • 

~na. 
Re.roJlmj a ta przoos1t.a wiiioma ro&tla­

ła pireeydjunn (l))l"'heZ państwa ~lka.n­
dym.awwie, które poparła delegacja 
polska. 

P1z1iede rezoluci' 
li.,g:i Nooodów (pró.c.z &t<r'<m ·m~ 
na.wwanych) •u:tw-0n:1yli komJ11teit, z.lo­
żnr.iy z deleigató"v k.aż.dicgo z państw 
- cz.llo.nik.ów Llg1i., .krt:órym 1tlo•,va111z1y-­
szy.ć będą rz.ec.z.oomawcy celem zba­
dlani:a i ułatwienia koord~llJalCj•i za­
n;ą;di.zień i zwróceruiia ewentuaJnie u­
wagi Rady lub Zg11o;rn~d'z.'.),1uia na 
ka.żd·e poloi.enie. którcby W)rrnagaJo 
rozjpa1tn"Zien.i.a przez nie. 

1 wych, jakie popełnione miały zostać 
w okręgu episkopatu miśnieńskiego 
przez duchownych katolickich. Gene­
ralny prokurator sądu krajoyrego w 
wyniku dochodzeń wniósł przeciwko 
biskupowi Leggemu skargę o dwu­
krotne przekroczenie postanowień 
dewizowych. Biskupa Legge wczo.-aj 
aresztowano i przewieziono do wię­
zieni.a karnego Moabit w Berlinie. 

projekt rezolucji nie jest projektem 
właściwej rezolucji a tylko wezwa­
niem (invitation). 

Delegaci Węgier i Austrji oświad­
czają, że wobec swych wczoraj:;zych 
deklaracyj wstrzymują się od głoso­
wania nad rezolucją. Przewodniczą­
cy oświadcza, że o ile !}ie będzie dal­
szych uwag, będzie uważał rezolueję 
za przyjętą. Ponieważ nikt do głosu 
się nie zapisał przewodniczący o­
świadcza, że rezolucja została przyję­
ta przy jednym głosie przeciw i 
dwóch wstrzymujących się od gloso-

Reziolwcj.a hr.mlli: 
Zgr~dze<.nie, przyjąwszy d-0 willa. 

d•omośe'i ®i'Ilje , wyirażo•n•e pt'1Ziez 
czlooiik:óiw Ra.d'Y na pofiliedzeni.u z 
clinia 7 J>'lWziemika 1935 roiku. 

Bwmąic pod uwagę 1z.noowiązanin 
cz.ronik.&.w Lllgi N01ro.dów, "'"Y!ni.ka.ją­
ce z 1arlt. 16 p.a,!kt.u j u wtalŻiaj ąe za 
wskaz.amie u.s!Lałić kooirdy·nJa.cj-ę w za­
r.z.ą.dlOOJJ.riach, kJt«>re każ<l\Y z człon· 
ków Zl3.\Tllń-erzia wyid:a ć. 
iW~ żq~e, aby ~wie 

Przewodniczący Rady podkreśla, 
że żaden organ Ligi Narodów nie ma 
iprawa powzięcia obowiązującej wszy­
stkich członków decyzji, że zachodzi 
pogwałcenie paktu. Obowiązek ten 
v1tynika jednakowoż z samego paktu. 

·zostało to stwierdzone przez 14-tu 
cuonków Rady Ligi na posiedzeniu 
z 7 paźdz.iernika. PJ'zewodniczący 
wyjaśnia jeszcze, że przedstawiony 

wania. 
Przewodniczący oznajmia, że pierw 

sze posiedz1>nie komitetu koordyna­
cyjnego odbędz ie się jutro, w piątek 
o go<lz. 10 i pół. 

BERLIN. ~ Aresztowany prze.z 
władze niemieckie biskup Misni p. 
Legge liczy lat 53, pochodzi z West­
falji i po zawarciu konkordatu mię­
dzy Rzeszą i Watykanem został ko­
misarycznym arcybiskupem dla o­
kręgów rządowych w Magdeburgu, 
'\'Ierseburgu i Anhalt. W r. 1932 
mianowany został biskupem Misni. 
Tegoż roku <X)była się intronizacja 
jego w htedrze św. Piotra w Budzy• 

I seynie stolicy duchownP.i ł11życzan. 



Francja rozdrożu 
Rozgrywki wewnętrzne 

• 
I problemy zewnętrzne 

{Korespondenci• własna ,,Kurt•r• Polskiego") 
Bardziej mole, niż w i~.nych kr:~-1 tyce obozu ~a?ykałnego w: Francj~ czyna przybiera~ chara~ter ~ro~- radykali naogół nie są r~dykaln,i, 

jach, oznacza we FrancJi pow1ot dla przeszłos·c1 dla tego panstwa naJ ny. W szeregach chłopskich da1e stę lecz są to popro.stu małomieszczan­
dzieci do szkół, 1 a r e n t r ć ~.I bardziej :iµiarodajnego, będą nad.l- zauważyć pomruk groźnego wrze- scy konserwatyści ) są oczywiście 
początek właściwego sezonu w ca-I wać inni politycy. Lamoureux id;:ie nia. I socjaliści i komuniści wrogo uspo­
łem życiu. Wracają do stolicy poli- mniej więcef po linji Herriot'!, pa Na froncie chłopskim, doskonale sobieni do fas'Zyzmu i czekają na 
tycy i zaczyna się praca. I linji zbliżenia do środka. Ale sta- · zorganizowanym, dają się zauważyć jeg<> klęskę. Mussolini przyjął w u-

20 października odbędzie się szc- wia ją bardziej realnie w SIJ?Sób ~o- : podejrzane ruchy. Ten front shł się biegłYJ?l mies,iącu grupę fra~cuskich 
reg wybcrrów uzupełniających w de stose>wany do powych warunkow, dzisiaj siłą p<>lityczną, z którą li- turystow, ktorym przemawiał bar­
partamentach od Orne do Yonne. wytworzony.eh przez okres rządZf:- czyć się mu.si dzisiaj każdy rząd. dzo do 8erca i do uczucia rasowe­
Nie zanosi się na to, ażeby chHak- nia dekretami. Ten kierunek spot- Ten flr<>nt wyistępuje dzisiaj z po<itu go. Jednak e>dzywa się ono teraz w 
ter zebrania szanownych mężów z ka się najprawdopodobniej także z latem reform i atakuje rząd, że u- opinji francuskiej silniej, niżby 
pałacu luksemburskiego doznał p<>pareiem polityków lewicowych te- legając sugestjom podejrzanych ty-

1 można było przypuszczać. Widocz-
przez to jakichś za.sadniczyeh go typu, jak Paul - Boncour i C. ! pów finansjery, nie prowadzi wk- ' nie ta „Ladńskość" obu sióstr nic 
zmian. Senat jest naogół czynnikiem I Chautemps. ściwej polityki rolniczej. Wykorzy-1 jest tyllro fikcją. 
stałym w życiu polityc1..nem Fran-I stują to komuniści, którzy narzucn- Rząd francuski i kierownictwo po 
cji. Jednak dla wyczucia i poznania KW POTY ZE WSIĄ ją się chłopom z pomocą. Ale chło- 1 li tyki zagranieznej znalazło się w sy 
na.strojów w kraju wszelkie wybo- pi pomocy tej sobie nie życzą i sil- tuacji tak trudnej, jak już chyba 
ry mają wartość. Są to wybory po- Rząd oczywiście śledzi z uwagą te nie podkreślają swoją niezależność dawno tego nie odczuwano. Sytun-
" d · . przygrywki do przyszłych wyborów, , 1 Wł h · · t „re me i praca przygotowawcza do od komunistow. Rząd jak dotąd r.ie

1 
cja między Ang ją a oc rum Jes 

nich jest w pełnym toku. Gorączko- ale ma wiele Uopotów z włogciań- odpowiedział, ale będzi.e musiał wy- może dla Francji bardzo zaszczyt­
wa praca wre m;łaszcza na lewicy, stwem. Sytuacja chłopa fran- dać na ten cel znowu parę miljar- na, gdyż w rękach Francji tkwi dP.­
gdzie widocznem jest usiłowanie cuskiego jest ciężka, pafa~two dów, ażeby zaspokoić żądania chłop cyzja, co do całego szeregu W;\Ż-
t żąda podatków, rzemieślnik ka- ~. l · d s worzenia jakiegoś wspólnego pro- skie. I nych krokvw w po ityce mię zyna-

gramu, który stanowić mógł podsta- ie sobie płacić za dootarczoną ro- rodowej, nie mniej jednak ta sytua-
wę nie tyle dla zbliżających si~ wy- botę, wierzyciel domaga się procen- WOJNA A OPINJA WE FRA~CJI cja jest bardzo trudna. Francja 
'Jorów jesiennych, ile raczej dla ·wy tu. ~eny, które wieśniak francuski Na ten okres poważnych Wf- chce oczywiście }}rzy ogniu przed­
'borów do parlamentu na wiociw>. dootaje ża swoje produkty, są zbyt wnętrznych trudności przypadł wy- wieństwa włosko - angielskiego u· 

Lava! wyznaczył wybory do se.na- ni.skie, iżby się mógł uiścić z tych buch wojny włosko - abi.syń~kiej. piec v,łasną pieczeń bez.pieczeń­
tu przed zwołaniem Izby. Gdyby j r?- w~~ystkich, ~ależności. _Przedewszy- Sprawa ta wytworzyła w opinji stwa, ale to jej się tak łatwo nie u­
dnak wybory te dały większość 1e- st nem mysh 0 tern, az?by mu oc'.- francuskiej prawdziwy konflikt .su- da. 
wicy, sytuacja jeg;o rządu byłaby w wle~zono spł~tę. ~odatkow. Org_a~i- mień, któreg-0 odbiciem jest prasa Przy wielkim rozdźwięku, przy 
parlamencie nie do utrzymania. I zacJe ch~o~kie i ich przedst:l~lcie- francuska. Z jednej strony roz- tak zn~cznej rozbieżności opinji p-u 
na tern polega wielkie znaczenie I le. są, ~Jęci sprawą odroczem:i na- brzmi ewa hasło: „Z Anglją w obro- bliclmej we Francji w stosunku do 
tych wyborów dla rozwoju sytuacji leznosci podatkowych. nie prawa międzynarodowego'"• z Włoch, nie jest dziś łatwo rządowi 
we Francji. I Chleba i wina jest poddo.statkietn, drugiej strony d .rszy si~ woł:inie, francuskiem!l prowadzić w tej spn 

WYSIŁKI LEW CY ale niestety zadui-0. Chłop franc!1- żeby solidaryzować się z siostrzycą wie poJi.tykę zdecydowaną. Na bul-
. . . 1 . , ski nie może sprzedać tych produk- łaciń~ką. Nie brak jest rodzin rnz- warach wyrywają sobie dzienniki z 

C~y l_e":'ica os1ągme spodziewany , tów, a w Paryżu ciągle narz<>kają bitych na wrogie obozy przeciwni- wiadomościami z frontu. Dla szero­
wym~ JU~ przy tych wyborach, to i na drogie życie. Rząd wydał miljm·- kó.w i zwolenników Francji. Rozna- kiego tłumu wybuch wojny jest sen 
wydaJe się mało prawdopodobur.>. dy na przyjście z pomocą wło§ci~ń- miętnienie jest bardzo silne. Trzeba sacją. Ustosunk-0wanie się do niej 
Pod~r~ślić jednak należy z całym stwu, ale nic to nie pomogło, r0ny jednak pamiętać i o tem, że demo- jest sprawą temperamentów. Dla 
na~isk~em, że bardzo. poważnie szy-1 są ciągle niskie, zbyt niskie. Chłopi kraci francuscy mają w krwi i ko- rządu francuskiego jest kwest.ją 
kuJe się ~o rozgr~k1 na .dalszą ~e-

1 
zwalają winę tej drożY"Lny, na któ- ści tę niechęć do faszyzmu, kt6;ej I niezmiernie cie_ż.kich przykrych 

tę. Łącznie z _umia:·~owa~ą prawicą rą narzekają mieszkańcy miast. r:a ulegał Briand w swojej polityce wo decyzyj. 
chce stworzyc częsc lewicy podsta- pośredników, czyli na kupców Xa.) bee Wł<>ch. Tembardziej oczywiście, I J. L. 
wy n~wej większo~ci w ~owej Izbic · pięcie pomiędzy miastem a wsią za- iż radykalni radykali (francuscy 
na wwsnę. Ta akcJa lewicy spo trka I 
@ę z kontrofensywą francuskich fa- ••••••••••••••••••••illl•llil•••••••••••••••illl•••••• 
szystów z pod znaku Ogniste.~o · 

Krzyż.a i z opozycją wiernych za-; Po1·1 k 
wsze prawicy chłopów. którzy na . I y a 
~~ej płaszczyźnie szukają rozgryw w~gierska f dzie po linii przyjaźni 

Trzeba sobie uświadomić, że roz­
grywka pomiędzy faszystov:ską pra- z Włochaml I N;emcami 
~icą z p~ znaku. Ogniatego Krz~-j BUDAPESZT. Węgierska Agen-
za a lewicą skupioną na Fronct ~ . T 1 „. d · N 
L d b

. . . CJa '0·•e.gria1ic1z.na an:osn: a po, 
u owym, na iera teraz meco mne- . dz . rii„ ·t" 1 _,, , · N _ 

g o sensu gdy M 1. . ł rue iemnlu m....., par· Jl , ewnio.sc1 a , usso m1 rozpocza „. . . r. .. b" ł ·t 
woJ·nę Dawne . p · · , .... d~ , rouo.W!eJ, Jl!l1e:mJeir CJOm os w:yg os.1 . vzec1wiens~wo _- 1 d . , dl; . , · · -•-t 1 
mokracJ· i francuskie· · f Q ~1s urzooe prziemowi1ente o a.A ua -J przeciw a. zyz h d . . h łiiltiyikti 
m01Wi wyistępuje w nieco in11em myi~ ,z.a~~ ·mama? P?· ~w-
świetle zresztą J'uż d . , .,; •t· rn;:i rr.zne~ i za1grramczncJ. 

• W !UU 'l\\ .1, <l J.\iI • • d , . d B J' m6 
· narod<>wego 1 lipca br . · ; ' IOJC(J po iroey ·0 er '~na - -
bez sugestJ'i S<>wieck1'e· -~mozbe n .e i \Vliił GO-mbos - t.owa.rzy.szyly róż.ne 

J ze rane 1 tik.ii . d J.., k! k . tłumy demonstrującej lewicy wno- 1 P () ' . 1 10 mJ18 . ...,. • T~a 11a1~~ po O-JO-
siły wrogie <>krzyki przeciwko fa-' we me :uakazUJą llll W.}'IIllltllilllY po-

glądów z k1arowniilGulli państw zm­
p.r1J~'tiamion,ych. Rz.eczywist10ść poli­
tymrna rnarnuioa Węgro mup.ria'"„iani.e 
przyj1a3.mi z Ni.am.cami - w;i:eHcie.m 
i si!lnem :p.ańsbwiem, zn.ajdu·ją.eiem slię 
w poil)ll iż.u nrusizych g:rann•c. Węg1ry 
pO\WlOld:Ują Się równi<>ż il'eailitzmem 
poifflt)iC'z.nym, orjent.u.iąc się w poli­
t.yce zagranicznej na Włochy i 
Niemcy w z~ązku z przyjaźnią z 

Austrją i Poleką. 
Pr.emj1er Gombos oświ1adlc.z.a;, zt! 

a•rui 01n, ~ni mJilnJiJster ~"PMW zaw.a­
nfaczm1.11ch nl'.ie p1iow.a1dmHi a.mi w Nh;m 
oz.ach, ani gtdlziiieiko·l wi·ek:bąd:ź ż.ad­
n:)"X:h 11:1okowań 10 S•pl~awaich woJ.sko­
w,Jich, •p.oni1eW1aż nie uwa.żają, t'Y'cn 
za,gaidnJi.eń 1z.a alktuwlne. R01Zmowy, 
któne p111ow1aidizono, do;ty;czyły .zJa;gla{dt­

,n.i.eń gospod1all:"IC2-0'"X!h i kulburalnych. 

szyzmowi. Walka z faszyzmem 5't::i­

ła się właśnie tym cementem jed­
noczą-cym lewicowy front we Fran­
cji. 

NOWI LUDZIE 
Rzvm pełen wdziecznoścl i · entuzjazmu 

Wiprawdzie w dziedzinie zwiaz­
ków robotniczych nastąpił we Fr;n 

dla Austrji i lł'ęqler 

... premjer Sławek wyjedzie w naj­
bliższym czasie na kilkutygodniowy 
urlop wypoczynkowy. Pogłoski o 1nia­
nowaniu na czas tego urlopu unce­
premjera są r6wnie bezpodstawne 
jak 1.ansowane od szeregu tygodni 
przez pewne kol.a uporczywe wersje 
o przesądzonej jakoby rekonstrukcji 
gabinetu. 

n D(l)I prof esorowle 
honorowi I tyłularnl 

w szkołach 
akademickich 

Na wniosek ministra wyznań reli~ 
gijnych i oświecenia publicznego P. 
Prezydent Rzeczypospolitej zamiano­
wał profesorami honorowymi nastę­
pujących pre>fesorów emerytowa­
nych: 

W Uniwersytecie J6zefa. Piłsud­
skiego w Warszawie dr. Ludwika 
Kl"Lywickiego, profesorem honoro­
wym na wYdziale prawa, dr. Ignace­
go Koschembar-Łyskowskiego, pre>fe­
sorem honorowym na wydziale pr.a­
wa i dr. Tadeusza Zielińskiego. pro­
fesorem hon<>rowym na wydziale hu­
manistycznym. 

W Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie dr. Włodzimierza. Deme­
trykiewicza, profesorem honorowym 
na wydziale filozoficznym, dr. Hen­
ryk.a Hoyera, profesorem honoro­
wym na wYdziale filO?X>fic:mym., dr. 
St.a.nisława Zarembę, profesorem ho­
norowym na wydziale filozoficznym 
oraz dr. Fryderyka Zolla, profesorem 
honorowym na wydziale prawa i ad­
ministracji. 

W UniwerS'IJtecie Jana Kazimierza 
we Lwowie dr. Władysława Abraha­
ma, profesorem honorowym n.a wy­
dziale prawa, dr. Adolfa Becka, pro­
fesorem honorowym na wydziale le­
karskim, dr. Leona Pinińskiego, pro­
fesorem honorowym na wydziale 
prawa i dr. Hilarego Schramma, 
profesorem honore>wym na wydziale 
lekarskim. 

W Politechnice Lwowskiej dr. 
Wawrzyńca Teisaeyre'go, profesorem 
honorowym na wydziale inżynierji 
lądowej i wodnej. 

W Akademii Medycyny WeteryM­
ryjnej we Lwowi.e dr. Wacława Mo­
raczewskiego, profesorem honoro­
wym. 

Ponadto Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej mianował: 

W Uniwersytecie Ja.giello-Mkim 10 

Krakowie dr. Eugenjusza. Artwiń­
skiego, profesorem tytularnym na 
wydziale lekarskim. 

W Uni10ersytecie Jana1 Kazimierza. 
we Lwowie dr. Kazimierza Jareck~­
go, profesorem tytularnym na wy­
dziale humanistycznym. 

W Uniwersytecie Po.znaftskim dr. 
Witolda Kuleszę, profesorem tytu­
larnym na wydziale rolniczo-leśnym. cji dalszy krok ku pojednaniom, to RZYM. „Messagero" z wielką ra- J ciwko Włochom, "dominowałoby w I Eikie, ożywione duchem militarysty. 

jednak ta zjednoczona lewica jest I dością przyjmuje wczorajsze wy- Europie wielkie państwo germań- cznym. 
w gruncie rzeczy dMyć rozbita i eo stąpienie Austrji i Węgier. Wyst.I!- ~ TfOCkl 
ra~ to występują jacyś politycy (np. I pienia te wywołały w Genewie ol- I b 
ostatnio b. minister skarbu i budże~ brzymie wrażenie. Są to nasi ·przy- w nie )est nlebezpleczn e t ary 
tu Lamooreaux), którzy na tej płat-' jaoiele, na których możemy liczy<\ zrost bezrobocia w Niemczech OSLO. w przeciwieństwie do ()-
formie chcą się odegrać. Lamou- Italja im tego nie zapomni. Przy. I ~ biegających pogłosek, norweska a 
il'eux pcha radykałów w stronę Ir.- kład Austrji i Węgier jest upom-

1 
BERLIN. Według wykazu urzęrlo I niem do armji wciągnięci byli na li gencja telegraficzna stwierd'Za, że 

wą, podobnie jak Daladier (w prze- nieniem ·dla tych, którzy uważają : wego, ilość bezrobotnych, zarej~- sty bez.robotnych. Na uwagę za!'lłu- ·stan zdrowia Trockiego od czasu 
~iwieństw.ie do He.rriota, który n~e l si,ę.,~a przyj~ciół It~.Jj.i. Wi~ni o~i strowanych w .urzędach pośrednie-i guje, że w ciągu całeg.o września p-rzyjazdu do Norwegji nietylko się 
zyczy sobie tego kierunku), ale n;e , poJsc śladami AustrJi 1 Węgier. Nie twa pracy w Niemczech, wzrosła we pa.no,wała w dalszym ciągu wysoka nie pogorszył, lecz nawet uległ po· 
chciałby on, ażeby radykali stali 11n l jest wykluc-ione, że dzień dzisiejszy wrześniu b. r. o 7 tys. osób i wyno·I konjunktura w przemyśle żelazno- prawie. Trocki jednakże znajduje 
tym samym lewym froncie ramię przyniesie pewne niespodzianki. si 1.713.693. Urzędowo wskazują na metalowym, jak również korzystne się pod obs~rw_acją lekarską w jed· 
w ramię obok komunistów. Lam011-1 Pismo przewiduje, że w mowach de ukończenie w tym czasie robót t. I warunki zatrudnienia w górnictwie nym ze szpitali w Oslo. 
reux zarzuca zu~ełnie słusznie Lu- l~gatów F.rancji i Anglji . ~n.'.lleźć ! z~. k:yzysowych oraz zwolnie~ie I i '!N przei;n~śle dJ'Z:~nym? s~órza- Na nnrta•b przez Bałtn" 
dowemu frollltowi brak program n, I się mogą akcenty, wskazuJące na . wielkiego kontyngentu członkcw I nym, odzieriowym 'i pap1ermczym. 11 " yn 
gdyż wysuwane przez komunistów możliwość bezpośrednieh rokowań kadr pracy, którzy przed wstąpie- (Pi\. T ) . SZCZECIN. W tych dniach odbyła 
h~ła nie są w jego oczach progrn- z Rzymem. Ponadto dziennik atąku- ! się ciekawa próba nowego wynalaz· 
mem dla lewicy francuskiej . z pew· je przewodniczącego Benesza, przy- · lam· arn 'amnhorJ.[lY Df lJWńd[J r~~ fkll huJnar'~ł· n1n ku. Niemiec Ernst Neumann prze· n-0ścią Herriot jest już w łonie par~ pominając mu, że gdyby nie udział 4 li ~ UU p UU ~ ; ~I U y ~) t U szedł na :i_arta.ch wodnych własn:j 
tji raqykalnej człowiekiem prLe- ILaljf w wielkiej wojnie, ojczyzna konstrukcJ1 przez morze Bałtyckie 
6złości, choć go jeszcze Lava! wziął p. Benesza nie mogłaby się o<lro- SOFJ A. Pułkownik Kite>w, któ- po,pełnić samobójstwo w więzieniu, z wyp:sy Usedom na wyspę Rugję, 
ze sobą do Genewy. Nie Zlliknie on dzić. Gdyby Italja nie przystąpiła ry 'ułatwił przywódcy spisku, b. przecinając sobie żyły. Lekarz w'.ę- przebywając, pomimo dosyć dużej 
też jeszcze rychło z ai;eny politycz- do koalicji w r. 1915, zamiast Ligi pułkownikowi Wełczewowi przej- zienny wezwany w porę, uratował fali, przestrzeń 23 lclm. w ciągu ó 
nej we Francji. Ale kierunek poli- Narodów, wysjępując:ej ~ .11rze-

1 .ście granicy bułgarskie~ usiłował Kitowa od śmierci. 1odz:in. 



POLSKIE „„DN IE PROST RO.IE•• z~~~r/1fJ0i::~~~~~~t~du 
Wlelkle roboty regulacyjna na Sole Warunki o~k!:.:c~we, vq-

H'rażenla z UJgcieczkl dziennikarskieJ na Porąbki 
Wa.llQi z tywiołem wody, mająca Jdy, galeryjki, sterczące w niebo ma- opatrznie tu wtargnęli i cudem wy- mie przestrzeń 380 hektarów! 

na celu przemianę tego elementu, bę- szty. Słycłlać ~t świdrów, chrzęst płynęli żywi z tunelu (oczywiście bez Zbiornik rozpocznie się w Trzes-
dąeego cx.ęsto przyczyną klęsk, w przesyp;ywaaego żwiru i łomot pada- kajaka). 1nej, gdzie postawiono piękny łukowy 
czynnik przynoszący tylko korzyść jących kamieni. W dole, wśród wyrw Ta droga wody 'pozostanie oczywi- most, a zalew obejmie częściawo rów­
człowiekowi, poddanie go jego dys- i zapadlin. na stokach pochyłości, na ście i wtedy, gdy zapora będzie ukoń- nież grunta Czernichowa. 
pozycji i jego woli - jest jednym z rusztowaniach i pod niemi uwijają ezona. Sztolnie i tunele spełniać bę- Wzdłuż przyszłego jeziora, z lewej 
najistotniejszych fragmentów walki się gromady ludzi. Pracuje ich tu, dą swą rolę. strony biegu Soły buduje się prze-
o byt. Człowiek toczy o to walkę z jak się dowiadujemy, blisko trzy ty- X piękna droga wojewódzka, wiodąca 
przyrodą od niepamiętnych lat, środ- siące (Rożnów zatrudni kiedyś około Poza zaporą, po j ej stronie „od- stąd do żywca i dalej do Krakowa. 
kami na jakłe się mobye potrafi. 10 tysięcy ludzi!). wietrnnej" (przeciwstawienie do Objaśnień udziela nam tu inż. Bie-
Dziś człowiek-zdobywca, który tyle Zwiedzamy roboty w towarzystwie „wodnej") widzimy cały system ... łański z województwa krakowskiego. 
tajemnic wydarł przyrodzie a ją sa- fachowców, którzy je prowRdzą. To- szykan. T'ak się to rzeczywiście na- Swsa ta, doskonała i nadzwyczaj ma­
mą potrafił nagiąć do swoich po- warzyszy nam dyrektor inż. Herbich zywa. Są to trzy rzędy jakby wysp lownicza. przypomina autostfady 
tn.eb, znajduje i na tym odcinku z Ministerstwa Komunikacji, jooen z i wysepek betonowych, których zada- włoskie. Na ścianie, obok której 
:również środki najzupełniej skutecz- głównych twórców poł"ąbkowskich niem jest łamanie siły wody. Po biegnie, widzimy szereg doskonale 
ne. Wody niechętne i obojętne zmu- planów, inż. J. Skrzyński kierownik przejściu przez te szykany energja I zabezpieczonych i uregulowanych po­
sza do pracy kierując je na tereny budowy, dyr. Thoma z francuskiego wody, wypływającej z przelewów, toków. Zrobiono to nietylko celowo, 
wymagające nawodnienia, wody złe i Towarzystwa i inni. Dzięki temu o- jest złamana, groźny jej tempera- ale i z wjelkiem wyczuciem potrzeb 
groźne, wody gwałtowne i nieopano- trzymujemy wiele interesujących in- ment uspokojony. Dzięki urządzeniom estetycznych. 
wane, które nie wiadomo kiedy i w formacyj, których zresztą niet>posób przelewowym i sztolni stałość zapory Wielkie dzieło odbywa się w Po-

.jakich rozmiarach runą w żyżne, za- zużytkować w jednym artykule. jest zapewniona. rąbce, zbyt wielkie, aby je zobrazo-
ludnione i tętniące życiem doliny ni- Dowiadujemy się jak trudną jest Obok budowanej zapory pracuje wać mógł należycie jeden dziennikar-
szcząc dobytek ludzki, ujmuje w praca polegająca na utworzeniu od- uruchomiona specjalnie dla tych ro- I ski artykuł. Roboty te mają swoją 
mocną więź odpowiednich urządzeń powiednio oparcia zapory w terenie. bót betoniarni.a. l\Iamy sposobność 1 historję, ruszyły jednak na serjo do-

. technicznych, w karby regulacji. ~o przecież jest skała. A jednak ska- przyjrzeć się bardzo sprawnej pra- piero w 1925 roku, a w szybkietn, 
X ła skale nierówna i dotrzeć trzeba do . cy. amerykańskiem tempie dopiero w ro-

Woda zła ... Słyszeliśmy ten termin takiego podłoża, które jest pewne: ' Interesujemy - się oczywiście i tern ku ubiegłym. Być może, że przyspie­
parokrotnie podczas e>glądania wspa- Skałę trzeba umocnić, trzeba w wie- co poprzedza zaporę, terenem, który szyły je ciężkie doświadczenia ostat­
niałych i10bót regulacyjnych w Po- lu miejscach ją oczyścić i zaplombo- ma być pogrążony w wodę sztuczne- niej, tak katastrofalnej powodzi. 
rąbce, na rzece Sole, stanowiącej je- wać jak ząb. go jeziora. Jedziemy tam w godzi·-1 Będziemy zapewne mieli jeszcze 

·den z najobf.itszych dopływów Wi- Wieże, o jakich była mowa, to nach popołudniowych. , sposobność o tych sprawach pisać. 
• sły. Dobrodusznie wyglądająca Soła sztolnie. Tu skierowano na razie ca- Wieś Międzybrodzie zniknie wkrót I Stwierdzić trzeba, że wycieczka dzien 
,potrafi sprawiać nieobliczalne szko- ły bieg Soły. Omija ona teren robót, ce z powierzchni ziemi. Jest tam 'O- nikarska do Porąbki była nadzwy­
;dy, prżez swą kolosalną rozpiętość przechodzi w betonowo-granitowych koło 300 budynków, które . zostaną czaj celowa a jej organizacja, dzięki 
'wód małych i dużych. Największa łożyskach bokiem, przesuwa si~ pod wywłaszczone. Jezioro, jakie się tu zaletom nietylko organizacyjnym ale 
wielka woda na Sole notowana w ro- wieżami, wpływa w tunele i niemi V.'Ytworzy, mieć będzie blisko 8 kim. i towarzyskim p. W. Kościałkowskie­
ku 1903 wynosiła 1240 metrów wypływa dalej. Opowiadają nam przy długości, 800 m. w miejscu najwięk- go, referenta prasowego Minister­
sześciennych na sekundę. A podobno okazji oglądania tych urządzeń o szej swej szerokości, 22 metrów ma-1 stwa Komunikacji, na_. wysokości 7..a-

, może być jeszcze gorzej. Według ob-i dwojgu kajakowiczów; którzy nie- ksymalnej głębokości. Ogółem zaj - dania. _ G-k. 
liczeń Państw. Instytutu Hydrogra­

'. ficznego wjelka i już katastrofalna 
fala Soły dojść może do 1720 mtr. o · 1 S?.eŚĆ. na Sek. Jakim kontrast.em do t ·w· ., a· re· e ery 

:tej masy wody przepływającej w jed 
nej sekundzie wydaje się minimalny -· 
przepływ rzeki Soły wynoszący 1.74 Rose~Marie była · tak uprzejma, iż 8oliś::i „Halki' ', nie tworzyli obmy- sci, nie wykraczając niczem poza jej 

. mtr. sześć. na sek. ustąpiwszy miejsca Operze na dw:i śianej zgóry grupy śpiewaków, ś vi:i- ramy, nie było też niedociągniętych 
Ten komentarz ilustruje wymow- wieczory, raczyła zezwolić łaskawie domych swego zadania. B" wal, mło- momentów czy szczegółów. Ballada 

nie ważność robót, jakie oglądamy w pa otwarcie t.ejże, co się odbyło we dy , jak wiadomo pięknym losem ob- Lakme w drugim akcie stała się dla 
· Porąbce. Przybyliśmy tam w grupie wtorek z całą pompą, w którym to darzony śpiewak, trakto\\„\ł Jon tka Ady Sari popisem pierwszorzędnym. 
; dziennikarzy, zaproszeni przez Mini- celu . przedsta. wienie „_Halki" zo::;tało I ~ztywnie, a j ednocześnie tlo zbytku Publiczność zmusiła artystkę do pow-
sterstwo Komunikacji, które roboty zamianowane - t Y s ląc z nem! ... zadzierzysto. Stolnik, j ako postać, był torzema najefektowniejszej zwrotki. 

, te po przygotowaniu precyzyjnych Następny wieezór wykorzystano na naj zupełniej chybiony, J anus3 ni e u- Istotnie, z chwilą, gdy Ada Sari 
;Planów uruchomiło; uzyskano na ten rzecz „Lakme" z Adą Sari w partji I miał wyjść poza ramy szablonu, wchodzi w oktawę głosu najwyższą, 
cel wydatną pomoc finansową z Fun- tytułowej. Niewi".1domo po raz U óry I chwała męski ch partyj :skoi'lczyia s1<;: słyszymy dźwięki niezrównanej czy­

llluszu Pracy, wykonanie zaś dzieła opera Leona Dehbesa była dana, ale I t ym razem na Dziembie i Góralu. stości i f eerycznego blasku. Coś z 
powierwno francuskiemu przedsię- to pewna, że szła składnie, jak gdyby Miły głos Zofji dosłyszalny tylko w czarodziejskiego fletu!. .. Bender swą 

. biorstwu, które prowadzi je na wa- po raz tysiączny, gdy n.a.odwrót wysokich tonach, nie r.atował całej partję odśpiewał miękko, spokojnie, 
runkach kredytowych, gwarantując „Halka" mogła się wydawać słucha- postaci od pewnej groteskowości wy- stylowo, głosem - wytwornie. Gdy­

: ukończenie robót w bliskim terminie. ~Z?wi. nieobeznan~mu z jej przeszło- wołanej przesadnym kos tj u mem. Jak- by mu ktoś chciał zarzucić brak sil-
1 Terminem tym jest jesień 1936 roku. sc:ą: Jednem .z pierwszych przedsta- że uroczą była Zofją Tola .Mankiewi- uiejszych akcentów, to odpowiedzieć 

A więc już za rok. Już wkrótce wien, pozbaw1onem tylko owego za- czówna przed kilkoma laty! A ta na to można bez wahania, że głO'S je-
na łu kt' · · d drodze nieokiełzanych dotychczas Pfl , orym się pi~rwsze o. zn.a- wtorkowa „Halka" „tysiączna" i „ju- go aksamitny posiada sam własną 

wód Soły stanie potężna zapora b t _ czały przed laty. Tysiączka wido,:z- bileuszowa" i do p. Platówny nie wymowę, trafiającą do serca słucha­
nowa 22-metrowej wysokości i ;6~- n~~ '!H~lce" zaszkod~iła, .1:° też :Wą~- miała tym razem szczęścia. Bardzo cza nieomylnie. Ale Stolnika niech 
metrowej długości, prze dnią zaś '!.1-1 pic mo~na, c~ ~ historJi. ~ajdzie niedawno artystka ta umiał.a więcej więcej nie śpiewa!. .. Duet Ady Sari 
tworzy się kolosalny zbiornik_ sztu dla swej powaznej cyfry mi.ejsce p~ł- szczei·ości i prostoty i·ozwinąć w tej z p. Hupertową, wykonany nieskazi­
czne jezioro pojemności 32.000 000 ne chwały. Sz.ł.a twardo i opornie, partji i roli. Odwiedźiny .Tontka i teinie, należał tak samo do najpięk­

. mtr. sześciennych. T'en wielki r~"'u- i' jakgdyby sama ze siebie niezadowo- Halki we dworze Stolnika wyglą<laly niej szych numerów opery jak ni~-
lator wód mieć będzie trojakie ~a- lon~ p:zytem i sceniczi:ie ?ie robiła na napad. W słuchaczu para ta nie I zmiernie wdzięczny śpiew Hadżiego 
czenie: zapobiegać będzie powo- wr;;ze1:1ia spe~taklu •;J~bileuszow~- umiała obudzić sympatji. Pozatem, (p. Tysiak). Cokolwiek wyraźniej­
dziom, wytworzy odpowiednie, na I go ~imo całej o~a~osc1 na punk:ie ucho drżało z obawy przed każd~m sza wymowa podniosłaby jeszcze 
pewnym trwałym stanie wód oparte mas i barw: do Jakich przyzwyczaiła „sol" wtorkowej Halki, odzywającem wrażenie pięknego momentu. Bardzo 
warunki żeglugowe na Wiśle od Kra- nas dyrekcJa. Jedną ze słabszych się z reguły za nisko, mimo, że dal- dobrym nabytkiem okazał się p. Ra­
kowa po Sandomierz, stworzy wresz- stron przect_st:awienia był. rytm, .zwł~- nze nuty wysokiej oktawy brzmiały czkowski, wyglądem zaś robili razem 
cie źródło energetyczne dla celów e- szcza w tancach. Tak merytmicz~1e dźwięcznie i z siłą prawdziwie dra- z p. Karolkiewiczem prawdziwy ho­
lektryfikacyjnych połudnfo.wo-zachod rozpoczętego przez balet mazura, Je- matycznego głosu. nor armji angielskiej. Panienki ze 
niej dzielnicy Polski. szcze się nie słyszało dotąd nigdy, w Bez porównania składniej poszła swą · guwernantką (p. Wędrychow-

dalszym zaś jego ciągu, dość chaoty- „Lakme". Ada S.ari nadawała przed- ska) w kwintecie dawały sobie radę. 
cznym, chwilowe rallentanda, nie u- stawieniu bezsprzecznie ton wyższej Był to również numer bardzo efek­
sprawiedliwione niczem, zdawały się miary, Bender śpiewał przepięknie. towny. 
być niespodzianką nawet dla tańczą- Każda postać opery należała do cało-
cych. 

St. Niewiadomski. 

nikające wskutek nastąpienia ~­
trudniejszego okresu przebudow~ 

Węzła Warszawskiego, powoduj~c~ 
znaczne opóźnienia pociągów w ga­
dzinach rannych z dniem 15 paź­

dziernika uniemożliwią prowadzenie 
takiej ilości pociągów, jaka jest prze 
widziana w obecnym rozkbldzie jaz­
dy. 

Wskutek powyższego od 15 paź­
dziernika r . b. wejdzie w życie nowy: 
rozkład jazdy pociągów podmiejskich 
który wprowadza następujące zmia­
nr w porównaniu z obecnym rozlda­
dem. 
DWORZEC WARSZAWA GŁóWNA 
Będą odwołane następujące po­

ciągi podmiejskie: odchodz. z Grodzi­
ska Maz. o godz. 6 m. 06 i z Wars~­
wy do Grodziska Maz. g. 12 m. 55; 
odchodzący z Grodziska Maz. g. 14 
m. 32 i z Warszawy do Pruszkowa o 
godz. 7 m. 15. Pozat.em odchodzące z 
Pruszkowa o g. 5 m. 50, 6 m. 53, 7 
m. 28 i 8 m. OO. 

Zamiast odwołanych pociągów bę­
dą kursowały z Żyrardowa oraz z 
Grodziska Maz. pociągi zestawione z 
podwójnej ilości w.agonów. Oprócz te­
go będą powiększone składy pocią­

gów Skierniewice - Warszawa. 
Pociągi od Żyrardowa do Warsza­

wy i od Skierniewic do Warszawy 
będą kursowały według zmienionego 
rozkładu z postojami na wszystkich 
stacjach i przystankach. 

W zależności od powyższych zmian 
bieg następujących pociągów będzie 
przedłużony, jak następuje: pociąg 

odchodzący o godz. 5 m. 40 do Prusz­
kowa, będzie odchodził z Warszawy 
Gł. o g. 5 m. 25 do Grodziska Maz.; 
pociągi odchodzące do Pruszkowa o 
godz. 21 m. 56 i 23 m. 59 będą kur­
sowały do Żyrardowa i pociąg odcho­
dzący o godz. 23 m. 12 do Grodziska 
Maz., będzie kurse>wał do Żyrardowa. 

Pociągi odchodzące o g. 6 ro. 57 i 
7 m. 57 do Wawra, oraz pociąg od-· 
chodzący o godz. 1G m. 07 do Otwoc- • 
ka i powrotne: 1rrzybywający o g. 8 
m. 23 i 9 m. 05 na dworzec Warsza­
wa Główna i pociąg przybywający o 
g. 19 m. 20 na dworzec Warszawa 
Gdańska, kursować nie będą. 
Pociąg przybywający z Mińska 

Maz. o godz. 7 m. 12 oraz pociąg od­
chodzący do Mińska Maz. o godz. 8 
m. 32, będą przeniesione na dworzec 
Warszawa Wileńska. 
Pociąg odchodzący o godz. 7 m. 24 

i 7 m. 42 do Warszawy W schodni ej 
oraz powrotny pociąg przychodzący 
o godz. 10 m. 29, kursować nie będą. 
DWORZEC WARSZAWA WILEŃ­

SKA 
Pociąg odchodzący do Wołomina o 

godz. 8 m. 40, będzi:e odchodził o ~-
8 m. 25. 

Pociąg z Mińska Maz. skierowanY. 
zamiast na dworzec Warszawa -
Główna, na dworzec Warszawa Wi­
leńska, będzie przychodził o godz. 7 
min. 04. 

Pociąg do Mińska Maz., skierowa­
ny z dworca Warszawa Główna na 
dworzec Warszawa Wileńska, będzie 
odchodził o godz. 8 m. 42; pozostałe 
pociągi podmiejskie na odcinku War­
szawa-Otwock i Warszawa-Mińsk 
Maz. utrzymano przeważnie bez 
zmian z wyjątkiem kilku, którym 
rozkład jazdy nieznacznie zmieniono. 

Szczegółe>we rozkłady jazdy wszy­
stkich pociągów podmiejskich będą 
podane do publicznej wiadomości w 
formie ściennych plakatów. 

Lo$0C1Jan1e bonóCIJ­
Funduszu 1nooestvcvJne20 

Porąbka jest nadzwyczaj ważnym 
odcinkiem naszych robót wodnych, 
ale nie jedynym i nie w największej 
skali prowadzonych. Blisko trzykrot­
nie większą ma być zapora budowana 
jednocześnie w Rożnowie na Dunaj­
cu, dopływie, który również dla sta- 1 

nu wód Wisły ma kolosalne znacze­
nie. Ten polski „Dnieprostroj" wy­
rośnie również bardzo szybko, rooo­
ty bowiem prowadzone są w szyb-
kiem tempie, Porąbka jednak jest W d1rniu wozto•ra.jsz;ym w~1losowane 

bardziej zaawa~s~ana. Wyrok śmierci zapadł wczoraj w. Sądzie Apelacyjnym :~łyr::e~·~~~~~:.non::a~ro~ 
Dojeżdżamy do Porąbki autobusem. W Sąd'lie AJpelacyjnym za.pad•ł j letJnią cóiJ:l'kę, a Vi'l'e1s.1dc pewnej no-1 rui-e uipoś!Jedrzon1YI11 i zmn'a1ajszył k'.llrę Nł·. N.r. 4281, 841~, 13211, 19740, 

W pięknej kotlinie Beskidzkiej do: wcwmj ~r1oik śimi'El:-:ci. Sąd S1kaz.a·ł cy znriiewio:lił ją. dlo 10-oiltl la.t wli.ę.z.iie,nn.a. O.cl: tego wy- 30158 i 38700 wie "\\-.SZJ''Sltkiioh dziie­

strzegamy obraz prawie fantastycz- riia karę śroilef'cń WhuJiy:::ława TaJłla.de, Zll10<z,paic:z1Cma m.ait:k.a u.d1ałia sliię d:o rolkiu ziałb,;aył 1S!ka1r1gę kaisaicyj1ną pro- slięciu seTjach, WJ'l)U!!'ZC'ZIOJ11)'1Cih n,'.I. 
ny. Jakieś fragmenty murów potę~- który ~aimofl~dł(Jwiał swoją -przyj.adół- @omi.s.an.j1a,t.u po•llitcjJ. Ki.edy po1vrróei- km111aJf:/0Jr. Sądi N1ajwyż.S1Z'Y .u:CJhylJ.ił ww- piods1t1aW1i1e rozipoii'Z.ądlzeni.a Min.islttra 
nych, jakieś wieże otoczone .... łębokie- I k~. łia clio do.mu., "Da.łada w bes1tj.alslki roik Sąd'lli Ape\la:cyjnieigo i Sąd A1pe- Sklambu rz, dJnjra 10 U;,topad.a 1933 r. 
mi i spadzistemi fosami, wykopy Tałiarll:I. po o.pusz.crJ.i€n:Lu wiięzie'llli:a sjposób zarnJol'ldrnv.a,ł ją . l.ru::;yjruy wczoraj, nm;pat:rując po- (Dz. U. R. P. Nir. 89, po,z. 694). 
ziemne, wyloty tunelów, z których ziamiieis zkał u nlirejakiej M.a'rj1i K i1ell- Są.d Olkręgio;w.y Slk:a:;::ał Ta.ładę !Tl'a \vitórnfo sprawę Qhydm:ego zbrodrniia- WyloEIOtWane Bo.ny wylkuiP\YIWla.ne 
wypływają wartkie strumienie wody, kows!kiej, którą malunetowiaił, a po~ l ;-rurę śmiilffi'll . Sąd apeJa.cyjny uqinał', r.zia wydał wyrok .;mierci. I są pirzeiz Kasy Urzęd0w Sk8.l·bowyich 
dr~e rusz.toytania, jakieś '«!bP- zaitean ~ł 1Prneślad<>WoaĆ j.ej 14-tlo że T·a!ła® jest ;<JjBobiniiltiem psychi1cz- ,O.W-ońca rbaJP<llwied~i·al il.r.a.sację. , po 100 zł. za Bon 25..złQ10W.f..-
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ZYCIE GOSPODARCZE 

.. 

Gospodarcza strono „kmestn miesnei" 
Ka uzdrowienia handlu zwier1et1111i rzeźnemi i miesem 

~~ii Ha.ndlu J uniemożliwia się prowadzenie han- ta obmvli~ujie potem pr.ey zakuipie 
OfWarowuje dbecmfo pmepiay wykJo.. dlu domokrążnegQ, którego forma izy\ch nzj!łep52JYX!h sztuk. S:p'l'U'd•aż 
trurw"C?Je do iUS!laWJI wyda:nej w dro- niszczy go:opodarczo wieś i wpływa }JIOrlJa ta.rgow~ktiem unii.em:>il.i.wia 
.d.2Ja ~ PlnerĄydelll'ta ~ demoral'izująco na kujUectwo, gdyż ~wanie targiowi-sk, bo PI"2'.iY 
~z r. 1983 „w sprawie unor- w 1~1e ~ bi'Orą u.. małym spędziie ()J>łaicy tasngowe miv 
mowania. n~w. zwienętami .go- dziaił ~&a.me pl"Zyg'1)dnli, IIl!iie pła- mą być wysdkiie, 00 bezpoś1iectnfo 
spodarskienu 1 mięsem w hurcie". eiący p:iodiatków, .nie odlpow:iiediz..irul;ni .urlJarva w rolnfotiwo. Usta.wa, o któ-
Usta."ll'J!a ~ g'łóWJl~ 'Ill3Jaits&: ?A a n.a.d!lro uczetwi. rej ~ podruoai zooc:z.aruie za~ 
~~e ta.rg01W1sk, ~ 2Jil!Le- Ramldlell doonolkrątny j,e,st, j.ak d!U ku@-ectwa li lTZlemiO!Sła .Jlli,ęSfile~. 

{l)łochy (1)9cofuJq sflle banknoty ·z zagran1c9 
Ukazał lię w Rzymie dekret, normu-1 Pn;yw6z do Włoch większych sum, · 

jący sposób wycofywania banknotów t. j. powyżej 2000 lirów, będzie dozwo· 
włoskich. znajdujęeych się zagranicą. 1 lony na podstawie specjaln* upowai­
Delrret postanawia m. in., że osoby, m.ie j nienia ministerstwa finansów. 
szkajęce zagranicą i przyf~żdżajęce do Wspomniane ograniczenie nie dotyczy 
Włoch. mogą zabrać ze sobą sumę, nie I bcm6w hotelowych. 
wif(kszą od 2000 lirów. Osoby, udające się z Włoch zagnmi-

Zarządzenie to tłomaczą w tutejszych cę, mogą wywieić najwyżej 200 lirów. 
kolach finansowych. obawą. aby bankno Ograniczenie to ma na celu przeciwdzi.a 
ty włoskie nie były zakupywane zagra- łanie większemu odpływowi pieniędz,i 
nicą w większej ilości, po kursie niż- włoskich zagranicę, co mogłoby się przy 
szym od urzędowego. czynić do obniżenia kursu lira. 

Holandia grzedlui1ła lcontrn gentowanie 
przrwozu \1.Jrobów futtPIIJICh 

Rozporządzeniem, ogłoszonem w dniu 11 października b. r. do 31 marca 1936 r. 
30 nb. m. przedłużony został okres kon- Kontyngent wynosi 50o/o ilości przecięt­
tyngentowania importu do Hołandji wor nego importu w ciągu sześciu miesięcy 
ków jutowych i tkanin jutowych od dnia lat 1931, 1932 i 1933. 

sienie handil'U dmn.O'k!rąilreigoo zwtlie- s.tw.iJemm w SWkl{jiej k~oo p. t. Znooi 1 zibędne oiginiwa 'P<>średniic-twa 
~ rneźneam i na pl'2Jeniesiieni-e j ,,Halndlel milęlmLY ;w świeitla · Oll'.gani- i WIS·wllkiie nałdhudówki. wipływająoe 
pmidttu ci~ w o.broltia.dh - z I Zaicyi ll1Ylllku wall'SULws~" p. J. m romios:t tie~ p00rednictwia.. Jako Giełda plenlę~na 
miej~ l>rod~oji. do mie(i1sloa. kxm- ·~ nz.i'\t:romzą formą po.śnied- TICJ!7JPOI1Ząd\z.ientiie .OOtn'JIWe, ulSbalwa I>O· W ALUTY I DEWIZY . stabilizacyjną i 58/o Warszawy z roku 
S.nmeJt. Chiodci ":1ę~ O t<>, by .rol- I IllIICtv\'.la; prz.y rcrzdrohicmej -bo!W'iem ZW.Ma ipańs~ reioo.r:tom gosipo· Na wczorajszem zebraniu i!iełdy walu 1933. Notowano: 4°/c premjowa dolaro-
llik • p~uoonrt: ma roywał SIV.'IO'Jle!glOi pcl!(fuey m.a!ur.c&e więks:zej partji to- dian'C!ZY'.Ill pr.z.euXisiami w;ykiomawc~eani Ławo-dewizowej w Warszawie ·obroty wa 52.40 - 52.30 .,-- 52.40, 4% inwesty­
„prl'l.zy'c:bówku" w stajni ri dbarze „IIla. I '\\")all'IU v;wna.ga midmi~r.ni•e mrz!biwdo- Łaigioidizlie ewentuialme tmud!nnści J. a- dewizami były zwiększone, przy tenden cyjtia zwykła 198 { + 200), serjowa -
Gloo" ]iecz l'!lJeda. ł ~ I cji niejednolitej. Notowano: Amsterdam 109.50 - 110, 5% konwersyjna 68, 68.'o 

' · 11'.P ~a, go na. uargo- wtruruego, a więc ba.rdzo kios.rlo•wne- kiiaby miały V.1Yjpzywae ze ~byrt; rry- 359.70 (- 25), Berlin 213.45 (- 25), Bru · dclarowa 79.25 ( + 25), 7°/e stabilizacyj-
-wtiS'.ku - na w;a,gę i po cenalCh. riytn.- go ap3ll'all:!u skupu„ I.ub ·ciałego łańe1u· g00'1,YlS)byczn.e.go j>ej pojmow.ainiia. 1 ksela 89.70 (- 5), Londyn 26.rn, Madryt na 61.63 - 61.75 ( + 50), w odcinkach 
lrowych, • I cha JPQśredlnie!t.Wla. DK>:bó,r jedU1-0li- J.aik wildać ,,ikwstja mrlięsna" zy- 7?.60 ( + 2), przekaz telegraficzny na po 500 dolarów 62.25 - 62.38 ( + 88), 

Z w;yda:nnem .rozp!Oll"Ządmeń W!Yiloo- tej pirurttji :żywoa, od'powiia.d.ają.cej sika~a osifla:bnfo ba.rdzo na ialktiuia.'lmo· N~wy Jork 5.31.75, O~ło 131 ( + 10), Pa- 41/z % 1. .z. ziemskie 43,50 - 44 ( + 125), 
llialWoczycib. dlO · • ltlai 4---1--, • • , • . ryz 35.01.50, Praga 22.01 (+ 1), Sztok- 50/o I. z. Warszawy z r. 1933 - 54.50 -

• • Wi&pomnrranieJ ~ wy ZlalP0'11rLit:MVWani1111 kupca. J-ets/t w tych sm, le.oz ni1e z,e wiz.ględ:u na ,1ssnsia„ hclm 134.40 (- 5), Zurych 173.05 ( + 5) .. 54,13 - 54,38 (- 25), 50/o I. z. Łodzi z 

UJednohcone zos~a~ w~ru?ki ~a~- w1rurumioai::h nli1emożliwy . W hamd!Ju I cję" w ztwiązlklu z „wyikr.y1cf.,em k;a1r- W obrotach p~ywatnyc~: m.arka niem;eo r. 1933 - 49,50 (+ 100). Tranzakcie do· 
dlu W całym kraju 1 zniknie rozm- dłoonokrą,z.nym Wo.Y'kU<pywame są niaj- telli", lietcz z •UIWlag.i nla wiyiocmaiilą i ka 151.50, szyling austnacki 99.~, koro- konane a nienotowane: 30/o budowlana 
c~ w strukturze poszczególnych ryn- ~ Sflltu:kli. Govsz.y tov."lllr Ldzie na wyk-Olreyrwian.ą pl1acę g.o,spod'al'IC>?:ia. nf ~ ckzeska ~{).96,k'fra1n7k3 f~an1dcuski„d-. 3k5! 40.75, 70/o stabilizacyjna w odcinkach po 
kow lokalnych Obe r, boiwfib 1Jair -~-n. . J · 1 an szwa1cars i , 6 u en 6 ans 1 100 dolarów 66.50 ( + 50), 7°/o 1. z. ziem 

. . · r;i~e . m _w lfOIVY lCJł\,o il. ibam twi0rz;y oemę; oe\Ila B. T-k. 98, funt angielski 26.07, funt palestyński skie dolarowe 43 - 43.25, 30/o państwo-
~~~ Z b. ltmecih a.z.1el1Imc k.r:aJiu 26.05, leje rumuńskie 2.90, pengo węgier wa renta ziemska 69, 5% państwowa 
ilSIJruieJą i:nnie z~je handfow;e i skie 102, dinary jugo~łowiańskie 11.50, renta ziemska 61, 60/o obligacje Warsza-

T.n.nre warnmam ZlłKlfl>3.t!iywamia OIŚ'l'Od· KD"lł"łll ,,Polros·u" bedq słułnc· "ksportłlr.11 łaty łotewskie 130, dolar gotówkowy- wy 6 emisja 59.50 (+ 50), 80/o dillonow-
Jr.ów lronsumeyti 'h . ~ . .....,.:i,.., l' łi Y t7 tl UW 15.46, dolar złoty 9.13, rubel złoty 4.86, ska 88.75 - 89.13, za 7°/o śląską chciano 

.. t d· J . ~7 w Zyw'llc~ 11 ."~ (em) Dowiadujemy się, że \Vięk- łl-0 być nadanie żywszego tern.pa rubel sr~brny 1.83, bilon 0,86. Bank Poi- 1 płacić 69.25, a za 70/o warszawską doła· . 
OO !l · • ·· -ez.efa JeSZc:;z.e weznuemy . • d . ł • " . . . „ ski płacił za banknotv dolarowe 5,28. 1.rową 68,75. 
podi UlWagę falkit, ż-e w klaiżrl'ej d!mel- ~sc u zu~ o"'."cow •:Polrosu , znaJ- polskieJ ek.spa.nsJI eksportowej a AKcJE 
nliey ikl'!aju isdmieje .i:nny typ k duJącego się, Jak w1ado11lQ, w sta- zwłaszcza rozszerzenia zakresu pra- Rynek akcyjny w dalszym ciąga po· 
!i ll'l'Ziailtieślnii!ka · \lfP'C't djum likwidacji, postanowiła przy. cy „Karnpanji Handlu Zamorskie- zostawał w zaniedbaniu. Obroty były 

POZAGlELDOWE KURSY 
WIECZORNE 

t . -:i... • h illll.ęs~~o, mal!llJY pe - I stą}iić do „Karnpanji Handlu Za- go" z dotychczasowej działalności ba1dzo małe. Nutowa_no: Bank Polski 881 
ny \J!UlaJZ e .a/oisru, Ja!k1 od S'Ze.i,egu k' " . . . . . • (- 100), Ostrowiec.kie 15.75, Staracho· 
lait p.a:murle na eynku mi~sm , mors iego . W skład teJ grupy przewazme 1mportersk1eJ na ekspor- wiec 30.50 (+ 251 . • 

T~Ą~-,...,,Ą-n· ~-- :~· l wchodzą m. in. huty żelazne, n-ie- terską. PAPIERY PROCE.NTOWE. 
Ylł""L~"l<W' e •u<tJgo;w1~"'- po e- kł-" f b......1-' t • w d · 1 · · t h 

Dolary papierowe 5,46. 
Funty (banknoty) 26,06. 
Marki (banknoty) 151. 
Dolary złote 9,1V/ł, 
Ruble złote 4,86. ~ ma. n.a lfimn ż,e ;na k.a'dl o.ure a i..vn.i pn:e worczego prze- Formalne przejęcie 11akietu udma- . zia ~ papiero.w .P~o~en owyc 'l~-

• • • . ' ZI em z myslu metalowego część fabryk łu przez now r db d . . rowno panstwowycn, JaK i prywatnyc,1 l Papiery procentowe bez zmiany, 
Stabilizacyjna 61,63. n.ich ustawione będą wag:i om\Z po„ • ' • • , . • ą ~ upę 0 ę Zl~ się tendencja kształtowała się d::iść mocno. 

bu®wail11e .z.ostaną wrząd7Je.n:i1a na p~mysłu chemicznego I włokien- za kilka tygodni na n~dzwyczaJnem Największych obrotów dokonano 7•110 5 (8) proc. listy warszawskie 54,2~ 
·miejsca ~.u zvWtm"Ząt I"ZeŹ\ny h ruczego. walnem zgromadzemu „Kampanji 

; ~iatnyclt mia spr.ze<łlaż iltd. ~- 1 W:s~mni.8!13' . grupa zamierza Handlu. Zamorskieg?"• .przyczem no_ 
s11awa wpro~ n.a każde z targo. pKrzeJąc c~~sHc kadp1 1tazłu zakłka.dowego kwe ~tdz1 iały uzupełnią JUŻ wpł:lr•my 

· wti1* t. ZW'. poś;iiedmików itamg: h „ ampanJi an u amors iego". api a zakładowy, który był niższy 
, łtt.órey IIllają Leg:a.limwać ~.:-~ Wynikiem tego posunięcia powin- niż kapitał statutowy 

' 'franuacoje. Fulilkej~ tpośred.nik<Sw- N ł ł • I · 
1
tar.grawyeh będą zhJ!irfon~ oo zaję<! owe ( o na owary n miec ue 
~ów giełd ?tięwY1ch. W,s;po„ od 'i5 b. m. 
mnita.na usmwa wrcią.ga równr1eż do M" ._„, t Sk b •-· · · ..nr· • 

' .....,.,,..., .:1. • • , ri111.,.ueim V\~o ar u wyS'UU1MW.a- nl/arme•„n.1ch obJętych pol'Oz.umi.e.-
JJ'""""y 1118.IU! O~lnizacJą ob.!'loJtow pro. łio dl tki h D k · c • · u j · h d · 
'd kl • h ck>wll / o wsey.s 1c yr-e CYJ a~ .1 - mcrm an !1o•weim o Ile zgłl()t31Z01rue bę-
cc:Jk1u~ CJt_~~. h d~~ hSJaimor.z.ąd.y rn.iiej- I inzędów CeJ~·ch okólnilk z.aw.iwdla- 1 d'ą <lto 01si ~.:i 1teczn:ed o<l,prawy ooln1ej 
• ie, n.uv1yc " '4.l''c- icr:iaS' Tola ,aigra. . . . . d!Dli 14 , d . illc I id di . , . 

'lllliicrzlmła się j.eidyinii2 do pobierania 1:"1a:Ją·C\Y', .irz. w ·, u .pa.z. z1e:1"Il1 a :r:1rze ~am 15 pazd.?:·1 .e:rn,~~ r .. b. 
' nadm;-.....ch • • d r t t 'I. b. w;y1g.a.sia pols~w - ruerritiiecik.ie po- Na1tom1•ais1t wobe1c W)lga.s.męic.:111. u-

-·~-~UJ sw1a czen z y ulu o- ·~m1· h dl d · · l ' d to • · 
płat t h 

• , • · l'<l2lWillll'Urn1'e Jl.n owe z n1-ia 11 paz- ~11a u s s.owac nalezv <pocz.aw"ZJ 
argQwyc 1 rzezmanych Uc;ta ' · :1 1 I · · ~ 

• ...,. ... ma "" • d . · · - <:ilwcrrnfili:.a 934. 
1 
o,d 5 b. m. d!o wsi::l}"S·ikich 'b°'warów 

""" Ze!'llW10111c JIC .y.n!ie n.a pobi-e- N t · ·· · ..... d ' · · 'k. r: • '"'}' JJ l<...~> . , • a ma.cy ·egio porozunuema .n:ia~ I po.emo ziem a nl100!Jlec .eg.o, zgłosiz.o-
:an1ie 01y a~ w u<1u,,1eJ wv<'I0!1oosc1 by '-tó ~ h d · · · h d 

.....,..;.~ b ł . k , ' !\: re uOW31rY poc o :zenm mem1,ec- r.,yic o odprawy celn,ej slt3iwk!i .a.u-
• ....,......,a lY o za me' po ryc k:o:siZ!l:a. ,, . n~- . k . , . . ' 

I !i'1n!We1Sfiyicyj • fu-ztyma,nJ' aillego ll\IUll'ZYSi!:i,'ł.Ją z on~ncy~1ny.cl, •Omabyczne ruruig;1ie1 kolumn,y tairy-
r!!atr. 1 111

' • d ia p.el'iEIO.nelu .s1~ruwre:k 0d1nych. Ulgowe s.ta.WK,i t>. , .} celnej. 
:go'WlelglO, a. w zia ~~. wrypa;(Jik~ z I mają być stoJSowiana dlO to.wail"ÓW 

o'p'fatf; 'tyx:b. n.ue ł.atac roz.niych <l;zi.u.r 
baldt~u sialllfOll"Zą.dowo - miilerlskiich. 
S!lolwiatm dm dtzli' o fu, by lta:rig.ow.i­
Eika d111a gmlin miiej.s.kilch 11J,ie stamo­
wi.ły jedlyni1e !źródła dlorchiodów 1ooz 
kła<liły na noo 'J)elW!le Ofbo.wiią,tJci,, 

Zmiana taryfy celnei wywozo ei 
W Nir. 74 D~'.1ann.ilk.a Usitaw R. P. 

w dln. 10 piaildlzliierntika uka:mtlio .się 

no~ooniie młnisrtira S.kirunbu, wy 
da.ne iw poll1021u.mi"Cnfo z mi'ni.strami 
P•lilJe!myis\łu ii· Handlu oll'az &>I.nt'.dwa 
i Ref'°rrm Ro.Jniyxih o czę&cfow<ej zmJa 
nliie lba/l'lylfy cellrned wy\vti.zowej, z.a­
W)a1lilej w '002lpi0Jrządzieniiu milillistr.a 
Ska\!fuiu z d1ni. 23 1paidziierni.k.a 1934 "· 

Rmjpo.rząd:z.eni1e to 'PI'zeidiłu:ta do 
dln. 31 .g1rudniila ib. l\ włączmli1e staw-

kę ooliną w w:yis101ko§d 0,80 z.ł. od 100 
kg. Vl-"'J-7Woźio ·ruego dJrei~~n.a oliszowe·go, 
okrą.głieigo o ś11iedln.i>cy 22

1 
cm. i wy­

ż.aj, wyrruiie.rzom,ej w gruibs21ym koft­
c:u bez ikoiry ii 10 dłu1gioś.c.i od 1,2 m. · 
\V1zwy7., za porz.wol enieom ministra 
Skiairbu. · 
· Paziałtirnn u·lieigł'Y zrni;ant!e uwag.i do 

gril.l!PY IV (slUroWlCe i odjpaidlk:i po­
olw.dzien1ila zwń.eirzęcego j. 

'W okiiesi'e doi~j kC'll'lj i.mktmmy na 
:re..c<.uiloiwanie oein zvv'ierząf; rzej,niych 
~,- kr.adu ~ wywóz newmty1ch 
nadw;yż.ek flo'Wlamm na eynikJi za~a­
'l'lir:znie. Katda b<>wi·em nadwy7.ka 
znr:ddOIWt!lfa wów.i~::is ujśd1e w ek."'­
:pc.rci1e. Obecnie lcilkaiset iS•ztuilc nde 
znaj d1ui ący:ch zbytu w k>r.aju nwże 
wy-wołać w.iielJd.e sp-u.s-tioS0enie na 
ljm1rn czał'amanr.e,oon), Urhwał1 m~edzyministerialnei komisji 

Dlate,g<> te~ spir.awa .lM'g.aJn.iJztacji oli'ir 11111 art11kllł ·=-m1- rolnem1-
w.e.1w.nętl"Z.n~ rynku :>,bytu wyisiu- il& li 11 u 
v.~!l. się na. C7Xltł1'.> zagadn'i>elń gospo- Odb,yło .srię pos:ieidttieniie k-0mil'>tii I r~emi itlakże !i roiliiny strąiccl:owe, 
d'Gl.l"cZVK:.h; 'Pr?Jed\st1awfut ooia j-edln.ak rnliędiey.nilll'iSiticrj:allnej popii.eiramća o- IJtliochpkit,y ·pi-z.ertwó-rcze, <Yra1z nia&iona 
zbytt du.ż.o tiruidln10ści1, nfo łlaibwyioh do b.roitu .rurl:.y'kułamti rotlnNni. P-OISii.eidz.e- oJl€irE1te. 
PIOikoniaintlla. Na. to, by stf-,rukhu,rę .ryn,.. r~ru kiomi,sjj '{l!I"Ze1wodnicz,yl wioem.i- Poz.aibean ko:mjsja q.atwtile.irdziła ul­
ku i oll"gan·faaicję ha.n:dl.u mies;nego r.i1E1'.ier Rol,ruicil!\via i R. R. p. R. Ra- ga"'1e OJProceni\01wian1e J>11zyzmia1n,y.c:h 
11a.p.r1a1\.vić, nie można się w fadnym cziyńs.Ici. . kred)1tóiw n.a s!kimp z,bo.ża 1i p110.d1u1k­
wypadka uciekać do środków admi- Komilsjia. po pir~eiprow.adz.eliliiu i0.gól- tów .m~yna1r>skliich. K.re1d;yty te oitrey­
nistracy.in.vch. W ten is.ipooób możmla nqj dty1slklwsj1i a1a tema.t cił>et;nej sy- IDJUją za:kłady pr~etW'Óiro'lie q.,oooowe, 
z,m'.i8 'Z.OZIY1Ć doitJych1c.mooW1Y a o.arat twaicj!i 1IJJa r,y111ku zbowwy:m, hodo1wiJa pi-ed:siiębua~1bwla p1"Wmyi&bowo - hian­
~aopatrrują.cy w miate.rj.ał rze~nliie 1 IĘ'llU ti •p!r'zatwÓ'rstwia ao.1,yftwtów .rol- d:l-0we i kupietclwo. 
w mi~ro rylllki kJcmisumcyj•ne nie z.a- nJ~ch po~ę'lla rnchwały, dot,j;czące ;wresizici1e ko!mlilsja 11aiz~nała. pew­
clępuJąic .go i•nn.vrrn. Uciie.ripi:afuy na nrnyj,śmia. z poon!Olcą kredyitową w nią 1pomo1c d1l1a e-k'31p(Xr.terów ~.>iem­

fom wtrówn10 :ro1l1n~k jak i kOlnisu- dtilcidl'lliln.iie oibro\t\u przctwórst~ .air- n'.aków - sadizie1111:1aków. Ek&po1'<t t,ago 
menlt. Kt1q zna obeic.ną .str>u'kibu1re rvn- I t~ikiwłów r10.IJ1:ych. a111tykwliu 1r.om.1ij1aił sil'} dlotqc\h,cz~is 
fou m!ięsm1ego , tien wilie., że 'IM'otliu.oont · Soo1.1egó~o1W10 . dysku'bo~-arna był.a ba.rd<z,o dobrze, o!llba.t;nio jeldlniak ogn~a 
ze "~1('.du na Joosiz,t trani!!1pioirtu ni1e sprawia kredo11t.u dl a obiiotu nas·iro- rn iicz,em.i.a. i lwn/(\j''Ti gent y, w1piriowad:z.o­
h!yił i ntiie mo.że bivć w bez·po,fr("nn•iim rJCJmi l()J1ei1&teimi. Kom:i.~j.a wchlwalHa ne nia wneJ.u rzytnkach 101dbi1omc·zych, 
:lronl!:a1k.cii0 z v.1iielkiemi 01środ1ka.mi pircyJZnać krediyity oiiaz ulgowe d10<- rntrudmlilły z;byrt; polski·ch zi1ernJniifa,ków 
koins-U!Il1leyinemi. Może je-d1rnaik i po- p.k11t;y dl1Ja J<lrex:t1bu r aje.stoo•\Vieg:o n.a. sa.dZiemliiakóvr. P1rz.y,2man.a 1prze'.t ko­
virp,l.p/!1 sw,5j lbownr snrziedawać nia nOlsii'o,rna ol.eiisltte. Jak " 'liad1omo, kre- móS'ję poonoc pr7..y ~k~poo'IC:ie rtego 
nl'l. iblt!IŻ<S~m. targ-0wi<!'ikn. W ten bo- dyt rej.e.Jilrowy w iym roku objął a-rtiykiuiłiui ma W5'1równ '16 obecne wia­

wJ.em ~o.sób WJ~warza si~ podaż i fjoza zb,o~ ~ ar~.k.uJ•ami hoid!o1~vfa-. 11.!umlci haiLl. u w tej dmedt&mie., 

Giełda zbo!owa 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-

1

23 - 23.50, gat. I-szy do 45°/o 22 - ~. 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny do 550/o 21 - 22, II gat. 16.50 - 17.50, 
cbrót wyniósł 4.893 t., w tem żyta 1.362 J razowa 16 - 17, otręby pszenne grubę 
tony. Notowano za 100 klg. parytet wa- 9.75 - 10.25, średnie 9.25 - 9.75, miał· 
gon Warszawa, w handlu hurtowym, w kie 9.25 - 9.75, otręby tytnie 8 - 8.5i:>, 
ładunkach wagonowych: pszenica jara kuchy lniane 16.25 - 17.25, rzepakowe 
czerwona szklista 19.25 - 19.75, jedne- 12.75 - 13.25, śruta sojowa 20.50 -· 21, 

Not1wania metali !:ta 19.25 - 19.75, zbierana 18.75 -
19.25, żyto I st. 13 - 13.25, II st. 12 75--
13, owies I st. 15.50 - 15.75, II st. 15 ~ 
15.5(), III st. 14.75 - 15, jęczmień bro„ D/H. A. Gepner podaj•e następlll" 
warny 16.50 - 17.50, II gat. 15 - 15.50, jąicie JJ\OOOIW·3lruile meit.a.>li, ważne •&ą aż 
III gat. 14.75 - 15, 4-ty gat. 14.25 - dlo oidlwoha.nia: 
14 . .50, groch polny 24 - 26, Victoria - !Zia kg, 
31 - 34, wyka 20 - 21, peluszka 20 --
21, łubin niebieski 8 SO - 9, rzepak zi- CJm•a Blhllka W blo1ka.ch Zt 6.65 -
mowy 39 - 40, rzepik zimowy 37 - 38. Ołów hu1tnJcz.y Zł. 0.76 
rzepak i rzepik letni 35 - 36, siemie Qyinik h:u)t.niic~y Zł. 0.73 
lniane bazis 33 - 34, mak niebieski 50- · 
52, ziemniaki jadalne 3.75 - 4.25, mąh Antj)':~o'.n . Zł. 1.80 
pzenna gat. I-A 33 - 35, 1-B 31 - 33, ALun111'll;Jum hiulbnuw.e Zł. 3.-
I-C 29 - 31, 1-D 27 - 29, I-E 25 - 27, BJ.aichia mied1zóa'Illa Zł. 2.60-3.30 
II-B 24 - 26, II-D 23 - 24, II-F 22-23, B!iaicha m0tsi~żna Zł. 2.40-3.5() 
II-G 21 - 22, mąka żytnia wyciągowa 

Stosun;ii handlor»e 
pol ~ k:-ar~ e ·t~ńsk . e 

m.aicha qynkio,wta z.ł. o .88 
Niikii.el w k01s1tlkiach Zł. 7.50 

Prawo i po~atkl 
W dl.16u 9 b. m. -0dbyfo siię ·~mbna- ZWOLNIENIE OD PODATKóW 

n.De Ra1dly Int.€111€semtów faby P101l1siko- I DANIN 
wcti~f.w - Aim21r1Yka.fai!ci.eJ. W;i:izyE1'.iki.a Izby i Urzęd.y Skairbo-

P. No1w1iń~lkii, df.Yl'lekboil.· bamłku wie zi00tał'y zruwfackimiione, irL ·od 
P. K. O. w Bw21I10•s AiTes, w;yigłi0gił w1siz;'elkri<eh p.o,dJatlków J d1alI!liin wolne 
W'J1C'Zlarpują.::y refiera.t o AJ.·g·EIIlJt~m:1c I są. pT101ciern.t.y, o.s:ią.ganie •'P~'IZ.!e'Z pas.ta.· 

·i kw€1S1tj.ach, zwtiąz:'l•ruych z eimi1gra- J dlairm_>: 8-pirncie1Ilit101Wej Pc.ż.)lC:Zik.i Do­
cją podJSką ·db Alrge.n.ty:ny, lbUidziiie .ż la.r10.rw12j z 1925 i1•(Jlku,, 7-pmc·a:rntowej 
możl.iW101§ciami ro1ZiWiO•j u tSll:iosiun~ów Poli.yclZlk:i SóaMHiziacyjnej z 1927 I10-
hiandl!ov.~1ch pio·~o - airgerntyńskiich. k.u, 6-rp1~01eiemrt:bwej Pożyczki Na1rodo-

Po .11e:fier.aci1a dyr. Niow:ińskiego '"1ed z 1933 miku 0tr>az 3-p1'IO!Centowiej 
111a10.t.ąp.iJJa ożytwione. dy&ku.sja. Pio:tyczlki Inw.e~l~yc)"jnej z 1935 iroku. 

noflJe rozporzqdzenia 
Ukazał się Nr. 74 Dziennika Ustaw 

R. P . z dn. 10 październ1'.ka b. r:, za­
wierający 1n. in. protokół tnryf owy 
między Polsk4 a No1·wegją, podpisa­
ny w .Warszawie 8 stycznia 19 ;35 r. 
(poz. 463) oraz oświadczenie rządo­
we w sprawie wymiany dolcwne1itów 
ratyfikacyjnych tego protokółu tary­
"fowego (poz. 464). Ponadto oglo1;zo­
ne zostały rozporządzenia: ·rnini1; tra 
Prze1nyslu i Handlit o zmianie roz­
p01·ządzenia z dn. 12 kwietnia 1933 r . 
o 'wprowadzeniu obowiązlm legaliza­
cji taksometrów no11111ch, naprawia­
nych i sprowadzanych z zagranicy 
(poz . 467); ministra Opieki Społecz­
nej o dozm·ze nad niięsem i przetwo­
ram·i mięsnemi ( poz. 468); rninistra 
Skarbu o częściowej zmianie taryfy 
celnej wywozowej (poz. 470)_, 

Po,nJaidj'.,o wollirne są od pań<SltwoW1e­
g:o po.datlkiu di0iehiodowieg10: dywid~n­
da i s1U{pe.rdywl'ldłend·a od alk<0yj Ban­
kJu, P10hs!k1i ego <lb 1937 .roku włąOZ:Ille 
oraiz p1110icem:ty '()ldi wkłacMw oiszcz.ęd­

nooc::10iw)1ch w P.K.O . 

„REWIZJA KSIĄG DLA CELóW 
PODATKOWYCH" 

Min.isiberntwo Sk.arbu rorz,prlsa.lo 
lwJ:lkums n.a pna.cę pod dyrt.. „Rew.i.Zja 
ksiąg dla calów poa.atlll:o~·cli'. Ter­
m·~n nad1sytan:ia p1·a.c u.pł!yiwa dnia 
1 1Sb.J1cl?lffia 1936. 

Za najleri'1ej ml:l1P.i Sln,ne ipm·ce W1Y­
u11a.c'Zy1J:) mi1rn'.is1t.en,stwo 5 \Ila.gród 
T>JenięŻJly:ch: j1eidlną w WJ'1SIOko:śc.i 500 
zł„ dwi·e !JO 250 zł. i t r.cy ipo 100 zllo­
cy.ch. P11-n ca. fa o d01wolnzj objętośiCi! 
'lll\Vlz.ględini•a·Ć .m a. m:. in. kwestję fal ... 
15;zowant1a. dowiod:6w, ksiąg, bt!iJlarn.s.IÓW, 
qqiweir.lt'.a11.' z.y Oll'az rachu.nlkiu "~ i. 
(ĄfSkQw, -
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RADJowr KURJER POLSKI 
Stal9 dodatek t99odnław9 

Pl,tek 11-go pa~dzlernłka 1935 r. Nr. 41 

,",Sżaf9 CZłOflllek" 1 · „Cle!kl CZłłKlllek" „. „ Towarzystwo Przyjaciół Radjof~nji" IROlllA RADIOWA 
M'UZYKA TANECZNA Z BERLIN'A 

Wiei kl cykl odczyt6w radfowych: W ostatnich miesiącach transmit-:iwn• 
ło radjo niemieckie, przedewszystkiem 

Dnia 16 pddzierni\:a Polskie Ra· będzie technice dyskutowania. Te r(lv•łośnia berlińska, szere« audycv_ i· mu 
powstanie z iniciatrwr Dfr•atnei 

· I kl d yto d · -..a- ki i j 1- "' " Jak się dowiadujemy, z inicjaty-djo rozpoczyna wie ki cy o ez - wie pog-n są n e aAv wprowa- z ~i.i tanecznej w wykonaniu Małej Or-
wy pt. „Dyskutujemy". Odczyty te dzeniem do dyskusji na temat od- kiestry Polskiego Radja pod dyr. Z. Gó· wy prywatnej paw.stać ma. nowa in· 
pomyślane 8ą celem rozwoju i pod-- czyt&w radjowych. - rzyńskiego. W ten sposób pomała pn- stytueja społeczna pod naZ'Wą: „To-

blicmość radiowa niemiecka polskie tal'i warzystwo Przyjaciół Radjofonji" .. 
niesienia kultury naszego tycia to- "'--- da1-ze odczyty obeJ."'" ey!cl · k 1 do 1 k l ...._„J ,.., ·-. - ce 1 muzy ę n wą po 5 ą, oraz po - Jakkolwiek nazwa nowego towarzy-
warzyskiego przez dostarczenie słu: 

1 
:i:a.gadnień p. t. „Człowiek w społt>- slńch kompozytorów muzyki lekkiej i 

chaczom radja pierw-szorzędnego 1 I czeńt!bwSe"; wygłaszać je będ.zita ce- r<tlskich WJk.on~wców .. Obecnie, W~r- stwa nie. została .jeszcze. us.~a~o~a: 
ciekawego ma.terjału dy!l'kusyjnego , · · 1 1 t k s7awa tranS1I11tuje w dniu 13.10 (w nie- to za.dama noweJ orgamzaCJl 1 JEJ 

. . . · · · ! nio~y 1 ~pu arny pre e~en • u.;;ry· dzielę) o godz. 22.00. z Berli~a 1!1uzy~ę charakter sipołeczny, zostały już 
Cykl dz1eh się na pewne grupy 

1
· waJący ~nę pod pseudoom:nem „Sta- taneczn, w wykonMuu tamteiszeJ ork1e . · · t , tk · t Chodzi 

tematowe, które obejmują po kil-. ry Doktór". stry pod dyr. Hansa Bunda. Polscy ra- prze~ imcJa oro; w.y mę e'.k 
k od tó I . , . . I djosfochacze będą mieli dobN\ oka?:ję I tu więc -O pozys ame czynm a apo-

a czy w. . . ~n1a 30 ,pazdziermka nadan~ b~ do porównania orkiestry polskiej i nie- łecznego w celu przedewszystkiem: 
Pro.gram cyklu przedstawia si~ na: dz:e odc~yt p._ t. „Szary człowiek , mieckiej. : popularyzacji radja i bezpośredniej 

stępuJ,ąco: . , . . I za~ "'! ~mu 6 ~LS~pada - o.d~zyt pt. ; '1 łączności ze słuchaczami. 
W srodę, dnia 16 pazdz1ermka o I „C1ęzk1 czł?wie~ .. W, trzecie] poga-, POLSKA FANFARA W RADJO Tak pomyślana współpraca z radjo-

godz. 17.00 - pogadanka wstępu a I dance z teJ serJI, ktora nadana zo-j W dniu 13 października, w niedzie!P,, I słuchaczami ma dać wzorem zagra-
p. t. „Nasze zebrania dyskusyjne" stanie w dniu 13 listopada - pre- o godz. 16.15 publiczność radiowa będzie . . ' 

ł d E ·1 · G h ] k N 1 t · 1 d k . · · miała okazję wysłuchania koncertu mu-1 nicy, 
- wyg . re . mi Ja roc o s a. a egen zsumuJe p on ys usyJ. k' . t t d t h J t t k z'ywsze rozpowszechnienie odbior 

d ł l · d · d · . l zy ·1 ms rumen ow ę yc . es o o -
st~pna poga anka wy~ o.:'zo?a hę· Po skie R~ JO wy ~Je s~eCJ<l ~ą tet, a więc zespół ośmiu instrumentów. ników radjowych w instytucjach i 
dz1e przez prof. Wł. W1tw1ck1ego \V broszurę, ktora ułatwi onentac:J~, Oktet występować będzie stale w ra-j zakładach społecznych· 
dniu 22 października i poświęcona w tym cyklu. djo pod nazwą „Polska Fanfara". ' fywszy udział organizacvj radjo-

Jut mamy dobra echa ••• 
Krótkofalowa stacfa nadawcza w Warszawie 

Wobec tego, że instrumenty dęte zy-1 t k' h p Isk.· Ra 
skały w ostatnich czasach ogólną sym· arna ors 1c W pracy o 1ego -
patję i popularność, więc powstanie te- j dja; 
g? nowego zespołu, należy powitać spe-1 współudział czynnika społecznego 
cialnym aplauzem. w organizowaniu wystaw radjo-

wych; 

'ła próby techniczne nowa radjoshcja w świata, o dobrym odbiorze naszej sil- DJOWE W NIEDZIELĘ 

bezpośrednłejsze poznanie opinjł 
radjosłuchaczy, jeżeli chodzi o prq­
gramy radjowe i ważniejsze posu­
nięcia Pol1!kiego Radja. 

Z powymzego wynika, te inicja­
tywa znajduje poparcie w Polskiem 
Radjo, jaiko instytucji zainteresowa­
nej i, że nowa organ~cja brałaby 
przez swych delegatów udział w, 
pracach Polskiego Radja w charak· 
terze ciała opinjodawczego. 

W najbli~zych dniach powołMa 
ma być Komisja Organizacyjrut, k:tó 
ra zajmie się oprac()Waniem statu• 
tu, nada nazwę nowemu towarzy• 
stwu, powoła zarząd, obierze sie­
dzibę towarzystwa i zgłosi statut 
do zatwierdzenia przez właśern'e 

władze administracji państwowej. 
Dowiadujemy eię jeszcze, te po­

żyteczna ta inicjatywa wyszła z gro 
na ~ób, które położyły duże zasłu­
gi n.a polu organizacji polskiego 
krótkofalarstwa. 

Z. Cith. 
Z dniem 1 października r. b. rozpocz~ I Pierwsze odpowiedzi z szerokiego „OCALENIE" - SLUCHOWISKO RA-

\'i/arszawie. Jest to stacja krótkofalowa, I nej krótkofalówki, już nadeszły do War- I Teatr Wyobr":Żni wznawia, jako nie-
przeznaczona na daleki zasięg. szawy. , dz~elne słucho~sko, artystyczny repor-

N · k · k f 1 'd 

1

. Łaz Janusza Meissnera p. t. „OCALE-
Tydzień sensacJi w ra~Jo 

owa ta stacia rot o a.owa z:taJ u- NIE", poświęcony pamięci bohaterskie-
je się w Babicach pod Warszawą, na te go lotnika, ś. p. Stanisława Hausnera. 

Co usłyszymy na antenie bletącego tygodnia 
1ytorjum wielkiej radjostacii telegrałicz z W 

1 
E R Z Ę TA I ~anusz ~eissner, z?-any lotnik i n~we• Dziś - w piątek, 11.10 o godz. 12.151 MIAŁA WCZORAJ WYCHODNE", 

nej, t. zw. transatlantyckiej, znajdującej Ida, kt?ry w sw?im d~rob~u pos 1ada dziatwę szkolną czeka prawdziwa sen• We wtorek - 15.10, o godz. 17.00 tt• 

. d d M' . t P . szereg ciekawych 1 emocionuiąoych słu· I . b. . . k . t . ł . k . . d t 
i.1ę po zarzą em 1msters wa oczt 1 w Z Q Q chowisk. , !;acJa, ow1em w arcyc1e aweJ ransm1- s yszymy cie awy 1 poucza)2'CY o czy 
Telegrafów. OCALENIE" d b d . d sji - reportażu, dzieci usłyszą głosy p. t. „WIELKIE I DROBNE WYNALAZ 

• • • • • 11 na ane ę zie w na • 1 • • • • K " 
Stacja pracuie na fah długosc1 22 mtr. chodzącą niedzielę, a więc w dniu l-' ZW1erząt 1 sw1ergot ptactwa. I , a o 17.50 „ENCYKLOPEDJA Mó-

z mocą 10 kw. w antenie. Znak wywo· b. m. o.g?dzinie 18.30, z radjostacji war- i W sobotę - 12.1(), o godz. 18.00 War- WIONA", o godz. 2().00 Biuro stu~jów 
ławczy tej stacji brzmi: SPW. Długość szawskteJ. I szawa nadaje na wsz. ystkie roz~łośnie rozmawia z radjosłuchaczami. Teg:> slf.• 
fali zapewnia olbrzymi zasię~ tej nower polskie, wesołą audycję dla dzieci pt. mego dnia, o godz. 21.00 Warszawa na• 
rozgłośni, bo aż do wysp japońskich na PRZYCZYNA PRZESZKóD W ODBI0-1 „GODZINA IDZIE NA SPACER". a o daje na wszystkie rozgłośnie polskie pię 
wschodzie i Ameryki Południowej - na I RZE RADJOWYM W KRAKOWIE \ godz. 23.00 „WESOŁA SYRENA". kną i meiodyjną radjooperetkę p. t„ 

zachodzie. Z powodu właściwości fali, ~~k się dowiadujemy Dyrekcja Tr~n:· I W niedzielę - 13.10, o godz. 13.00 ,,PRZYGODA W GRAND HOTELU" A· 
jaką tu zastosowano, odbiór pierwsi:eJ waiow krakowskich powołała specia.- I Warszawa nadaje na wszystkie roztslo· brahama. 
warszawskiej krótkofalówki w Europie, na komisję t~chnicz~ą, która . bada s~o- 1 śnie polskie, fragment słuchowisk;w) W środę - 16.10, o godz. 16.00 wnr· 

sc·by usuwarua zakłoceń odbioru radio- ?" 
będzie możliwy z większą pewnością wego, spowodowanych przez tramwaje. p. t. 11GWAŁ TU CO SIĘ DZIEJE. , a s~kie dzieci zainteresuje ciekawa i pou· 
tylko we Włoszech, południowej Fran- I Komisja t"; skonstruowała specjalne u~zą o godz. 14.00 ciekawy fragment z pp- czająca pogadanka p. t. „WĘDROWK• 

cji i Hiszpanji. Od strony wschodni.?i, dzenia, ktore tym przeszkodom zapob1e- wieści p. t. ,,BRAMA $WIATA". DOOKOŁA GLOBU ZIEMSKIEGO". Te 
odbiór będzie możliwy na całej długości ~~ją. N:ileży żywić na?zieję, ż_e w intere- ! W poniedziałek - 14.10, o godz. 16.43 go samego dnia o godz. 2().()() Lwów na· 

TRANSMISJA RADJOWA s1e ogolnym wszystkich radiosłuchaczv 1 • ! , 
Dalekiego Wschodu. Te osobliwe wła- ki akowskich, Dyrekcja Tramwajó~ ... nadany zo~tame wesoły SKECZ. Telo j daie WESOŁĄ AUDYCJĘ. O godzinie 
ściwości odbioru nowej rozałośni po~- W p 1 Ą TEK 11• X. O GODZ. l2.ll I wprowadzi te konstrukcje jalmajpredz-~j samego dnia, o godz. 21.00 lekka audy- 21.50 arcyciekawy odczyt p. t. „TAR-
skiej, wynikają z zastosowania tu sr- ' do wszystkich wozów tramwajowych. cja muzyczna p. t. „PANNA ANDZI.\ CZYCA I JEJ HORMON". 
stemu kierunkowego anten. W czwartek - 17.1() o godz. 16.00 

Jako czas nadawania audycyj prób- MU . . dzieci ucieszą się wesołem opowiada· 
nych, mających składać się z muzyki pły ZYKA NA FALI RADJOWEJ ki, szkarłatny W barWle głos, zasłu- niem pn:emiłego Starego Doktora, któ-

towej i krótkich zapowiedzi, wybrano guje na względy z wielu stron. Prze ' ry opowie .dzieciom całej Polski 0 ,,KO· 

godzinę 17.30 do 18.30, według czasu s• pi•ewacy 1• śple kl dewszystkiem, ze strony samej wła CIE W BUTACH''. Tego samego dnia 
środkowo - europejskiego. Rozgłośnia . w a cz ścicielki, której najpierwszym -0bo- 0 godz. 21.00 Warszawa nadaje rzewne 
zacznie nadawać właściwe proiiramy wiązkiem jest nad nim pracować, słuchowisko 0 Szopenie w 125 rocznicę 

. przedews.zystkiem do użytku polonjt a- W tygodniu bieżącym szereg au-, tkwi naprawdę możność umuzykal- nie zamykać go, jak kapitał w sefie śmierci Wielkiego Twórcy tonów P· t. 
merykańskiej, nie wcześniej, jak w dn'u dycyj śpiewackich rozpoczął Anto- niania słuchaczy, jeżeli chodzi o bankowym, kapitał nie niosący pro- j ,,OSTATNI DZIEŃ". 
15 października r. b. po okresie prób· ni Gołębiowski, przesyłając tych mało rozwiniętych; tym za>ł, ce:ntów. Nie pospolitować tego ska1·-1------·---------­
nym. nam z Poznania pieśni i operowe a- .co na drodze postępu zaszli zadale- bu, ani też z nim się do zbytku nie BROSZURA DLA SŁUCHACZóW ~ 

Dzięki tej radjostacji, Polacy zamiesz rje polskie Moni·us?.ki, Paderewskie ko, może służyć wybornie za barnu- drożyć. Natury śpiewaczek naszych I CZYTóW RADJOWYCH 
kali na terenach południowo • amery· go i Galla. Piękny głos jego, zdaje lee, bo nasuwa ;refleksję tak zba- bywaj a tak bardzo odrębne jedne I Jak się dowiadujemy, w związku z 
kańskich republik, więc w Argentvnie t się obecnie powraeać do swej daw- wienną, że pieśni z niczem nie by- nie s~ują swego :materjał~ inne 

1 
cyklem odczytów dyskusyjnyc~, ~tóre 

• • ' 1 nadawane będą przez radJO w )esten1 i 

Brazylji, oraz w Azji i Mandżurji, otrzy- nej formy. Ba:zmiał donośnie i dźwię wa tak bardzo do twarzy, jak z me- znowu pozwalaJą mu zanadto wypo- zimie, Polskie Radjo wyda specjalni\ 
mają codziennie audycje radjowe w ję· cznie, był też W rytmie i frazie spo- lodją. śpiewając z zamiłowaniem czywać.„ P. Rońska w czwartek broszurę, zawierającą tezy odczytów dy 
zyku polskim. kojny, a w intonacji czysty i pew- Schuberta, i tak ładnie, p. Leska słu śpiewała pieśni Szopskiego, Wert- skusyj~ych, ":by uł~twić słuchaczom ty.;;h 

ny. Wy.stępy operowe roku zeszłe.l\'O ży zaprawdę dobrej sprawie I heima Friedmana Friemana Ma- ~dczyto~ or1entac!.ę, porusza~ W: za-

LEKCJE 
NIEMIECKIEGO 

llJ 

W KA2DY PONIEDZIAŁEK 
PRZEZ .RADJO O GODZ. 16.00 

. · . ' . . ' . ' . , gadn1eniach, rozw11anych przed mikro• 
wykoleiły utalentowanego śpiewaka Józef w 0 1 iński, to również klak1ew1cza, Malmowsk1ego, Op1en- fonem. 

z nieznanych nam powodów, jest to dobry nasz znajomy. Szkoda, że. 8.l<iego. śpiewała też i dwie pieśni, li=============== 
jednak zawsze sHa pierwszorzędna, ~domowił się tak b~rdzo w Pozna-

1 
podpisanego spraw~zdawcy, o,parte 

którą w~~zawa powinna posiąść w mu. Warszawa pamięta go jednak- ' n.a ~Ot_?'Wach. ludowych_, w opraco-1 L E K c J E 
przysżłosci z powrotem. że doskonale, bo Edgar, śpiewany wanm Jednakze przetopione na kom . FRANCUSKIEGO 

P. Halina Leska nie śpiewa 
1 
przezeń w Łucji z · Lamermooru pozycję niemal oryginalną. Teksty 

często. A jest to nie7.a.przeczenie I przed kilkoma laty, pozostał w pa- są w obu pieśniach zupełnie au ten- , 
~rtystka bardzo poważna, posiada-! mięci słuchaczom, jako śpiewacze tyczne, tak w pieśni „ Trzej ptasz-: 
jąca muzykalne wykształcenie wy- arcydzido. Dźwięk, czystość, łatwa kowie", jak w drugiej „Czarna ku­
sokie i zrozumienie pieśni doskona- emisja, legato i noblessa frazy, nie ra". P. Rońska znajduje w nich dla 
łe. Jej Schubert przemawia do slu- często zdarzają się u naszych śpie-1' sie?i~ i poło~enie głosowe o?powi~­
chacza bez wysiłku, z prostotą i waków w tym stopniu. z radością dme 1 materJał tekstowy, daJący się 
szC"Zerością, bez której zresztą wyo- dowiadujemy się też, że artysta hę- , wyzyskać, co też na wykonaniu od­
brazić go sobie trudn-0. W pieśniach dzie z Adą Sari i w tym sezonie śpie ; bija się bard.z.o korzystnie. Zresztą 
tych przechowuje się najszlachet- wać „Lucję". W audycji transmito- ! cała audycja miała duże p.owodze­
niejszy typ melodji, wolny od jakiej wanej śpiewał sporą ilość pieśni I nie, podobnie, jak przed kilkoma ty­
kolwiek deklamacyjnej pozy, za- Moniuszki, Lipskiego, Młynarskiego 1 godniami. 
wsze n3turalny, swobodny, trafia- i mne. I Spiewał też w tym tygodniu i 
jący w myśl poezji odrazu, i za- Obfity program pieśniowy złoży- 1 p. Kor o 1 ki ew i c z, śpiewak 

wsze tak przekonywująco ! W czę- ła w swej audycji czwartJrnwej wyrabiający się szczęśliwie. 
stern śpiewaniu pieśni Schuberta p. Mai·ja Roń ska. Piękny, rnięk st. l\. 

PRZEZ RADJO 
W KA20.A lSOBOTf; O GODZ. li.OO 

RadJo krzepi ducha I szerzy kulturę. RadJo kształci, rozwesela, świat otwiera . . . 



Wyścigi konne 
REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 

Po dwóch dniach bezbarwnych i nie 
ciekawych, dzień wczo.rajszy był nieco 
bardziej ożywiony pod względem spor­
towym. „Gwożdziem" dnia była cenna 
nagroda dla dwuletnich, na krótkim dy­
stan~ie 850 metrów, która zakończyła 
się efektowną walką na łiniszu i zwycię 
stwem naszego faworyta tuka. 

Swojego rodzaju atrakcją były dwie 
gc.nitwy dla dwuletnich, w których wy· 
stąpiły konie, które nigdy nie biegały. 
Obydwie gonitwy zakończyły się zacię­
temi walkami na finiszu, z których wy· 
szli jednak zwycięsko względni fawory­
ci publiczności. Te dwie udane gont~ 
łwy. w których wzięło udział 17 koni, 
n1ewiellciej naturalnie wartości, mogą 
posłużyć za oczywisty dowód, że przy 
naszym zasobie materjału końskiego go~ 
nit\\o-y dwu i trzykonne są zjawiskiem 
nien.ormalnem, mającem swe źródło w 
warunkach naszego, obecnego progra­
mu wyścigowego, który należałoby mo­
że zmienić w kierunku zachęcenia wła­
śc;icieli do posyłania koni na start. 

Najcenniejsza nagroda dnia dla kon~ 
starszych, zakończyła się dość niespo­
dziewanem, lecz zasłużonem zwycię­
stwem Nalewki. Gonitwę prowadził jeż· 
dżony w ostrogach !solano, silnie po~­
pierany pr,zez Litawora. Na prostej je· 
clnak Litawor odpadł, a do !solano po· 
deszła swobodnym finiszem Nalewka ~ 
po krótkiej- walce wygrała łatwo. 

Na wzmiankę zasługuje również zwy· 
cięstwo Jawora III, który może naresz­
cie doszedł do formy oraz dobra kondy 
cja, którą wykazuje już od miesiąca o­
gier Favorita-s, przychodząc stale na 
mi".jscach płatnych, lub i;iawet wygry· 
wa1ąc. 

, W wyścigu płotowym odniosła triumf 
doskonale skacząca Ircha, która na pła­
skiem biegała bez powodzenia, a na pło 
łach zwyciężyła po raz czwarty. 
. Nasi główni faworyci w pięciu gon;­
twach minęli celownik na pierwszem 
miejsc.u, przyczem Odwaga, tuk i Favo· 
r:tas rewanżowali się swoim zwolenni­
kom dość pokaźnemi wypłatami w tota­
lizatorze. 

· Rezultaty poszczególnych gonitw by· 
ły następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1500 zł. Płoty. 
, Dystans 28()() metrow: 
' 1) (ż. Ustinow) T. Kostkiewicza, 2J 
Talar, 3) Gerard, bez miejsca Lennik t 

, Ilonka. Wygrane w 3 min. 1,7 i pół sek. 
łatwo o 8 długości, Tot. zw. 26, franc. 

· 12 i 11. . 
' Gonitwa 2. Nagroda 2400 zł. dla 3 le:O. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

, 1l „Jawor III {ż. Michalczyk) st. „Lu­
bJCz , 2) Baszibuzuk, 3) Lumineuse. Wy 
grane w 2 min. 15 sek. łatwo o 2 długo­
ści. Tot. 9,50. 

Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł. 'dla 2 Jet. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Cygnus (ż. Michalczyk) st. Lubicz, 
2) Mo~eta, 3) Grand Seigneur. Wygrane 
w 1 mm. 8 sek. łatwo o 2 i pół długości. 

r Tot. zw. S. franc. 5.50 i 5.50. Za Mandżu­
ko, który został na starcie, zwrot sta· 
'wek. -
: Gonitwa 4, Nagroda 1800 zł. dla 2 le\, 
Dystans 1100 metrów: 

. t)" Odw;ą!a (ż. Michalczyk) st. „Lu­
b1cz , Z) Hahana, 3) Ofenzywa, bez mie1 
sca 6 koni. Wygrane w 1 min. 9 i pół s. 
'W w la~ o łeb. Tot. zw. 19, fr. 8, 8 i 14. 

Gonitwa S. Nagroda 1800 zł. dla 2 Iet. 
Dystans 1100 metrów: 

.1) .Jasiek (ż .. Stasiak) M. Bersona, 2, 
Ki-Ki, 3) Dapifer, bez miejsca 5 koni. 
Wycoflllil.a Morwa. Wygrane w 1 min 8 
i pół sek. w walce o szyję. Tot. zwy~z. 
10.50, franc. 6, 6.50 i 11.50. 

Gonitwa 6. Nagroda 5000 zł. dla 3 !et. 
I st. Dystans 16-00 metrów: 

1) Nalewka (ż. Gill), st. ,,Łochów", 2) 
!solano, 3) Harmattan, bez miejsca Li­
iawor i Incydent. Tot. zw. 31.50 franc 
11 i 9,50. ' . 

Gonitwa 7. Nagroda 7000 zł. dla 2 let. 
Dystans 850 metrów: 

1) tuk (ż. Dorosz) C. Jarnuszkiewicza 
2) Ottawa i Kmiotek, łeb w łeb be~ 
miejsca 5 dwulatków. Wygrane w' 53 \ 
pół sekr-pewnie o półtorej długości, Tot. 
rw. 27, franc. 11, 13 i 22 {Kmiotek). 

, Gonitwa 8. Nagroda 1800 zł. dla 3 Iet. 
Dystans 2100 metrów: 

. 1) Ku~ań (ż .. Gill) st. „Łochów", 2) 
Giovanru., 3) Li.rn!k II, bez miejsca Dy· 
ktator i Amor II. Wygrane w 2 min. b 
i pół sek. pewnie o półtorej długości. 
Tot. zwycz. 39, franc. 15.50 i 12.50. 

Gonitwa 9. Nagroda ~ zł. dla 3 Jet. 
Dystans 1600 metrów: 

1) FavońtM (j. Pule) bar. Maltzan, ~) 
Momns II, 3) Iwar, bez miejsca Floren. 
cja II i Garonna II. Wygrane w 1 min. 
42 i pół sek, silnie wysyłany o długość. 
.Tot. zw. 35, franc. 13 i 1L50. 

Następne wyścigi odbędą się w sobo· 
tę, dnia 12 b. m. Początek gonitw o go-
dzinie 1-ej min. 30 po poł. Jawor. 

Aresztoroanle akuszerki 
Z :poi1ietcenli.a władz .§].eidC1eytoh, aine­

Sl'LtJovna!np WCZIOtM!i .a:k111&7.iarlkę Listiiec­
ką-Bo~ (Złodla 52). Li·siiedk.a w c~a­
sliie oolronywiamii.a .z,ak,aizrurue1gio 7.1aiMe­
gu ~Wlo.dbwat.a UJ5'2Jkod:oonliia maiła 
P,0W'lllej dl.o-rej,, IDJlY. ~.żalnita W" P, 

, , . 

Walka z plagą żebractwa 
„Związek Przeciw!ebraczy" rozpoczyna akcJę 

- Litościwa osobo, choć grosik Celem „Związku Przeciwżebracze większe fundusze. W tym celu, w 
na kawałek chleba... ! go" jest zwalczanie żebractwa na dniach 26 i 27 b. m. Związek orga-

- Sierota, bez ojca i )llatki, trzy ' terenie Warszawy, zapobieganie je· nizuje publiezną zbiórkę pieniężną, 
dni nic nie jadłem... i go powstawaniu i rozwojiQwi. Jako P<>d hasłem „Chroń.my dziecko od 

I tak dalej i dalej, w różnych wa· / główne zadanie, Związek postawił żebractwa". Można · wierzyć, że 
rjantach. Niema dnia, byśmy nie I sobie, r~zto~z:ni~ opieki nad że-[ grosz. ~dany tej i?stytu~j_i, będzie 
usłyszeli podobnych próśb, niema brzącem1 dz1ecm1. bardzieJ celową ofiarą, mz datek, 
ulicy, na którejby nas nie zaczepił . Aby jedn~ móc ~ę opiekę_ należy I ofiarowany żebrzącemu dziecku. 
jakiś starszy, czy miodszy obdartusi cie roztoezyc, nalezy zebrac na to (ar.). 
zawodzącym głósem przemawiając 

ZL~~~:~::~•EJ,:~::~~~~ lemnia iwia~tów w promi! o at~ry nanlDiow~ 
cie nieomal, budzą na.s chrypliwe, "jW' dirugian idlruiiu wiclkieg;o plI!ocesu iah zezm,an)\a.e;h „wujias:7Mii001i Sz.a-
jęczące głosy. I o a.farę sminttiażo'Wą w rodlzi~ ż.y- piiir.ą". 

To jakaś starowina zawodzi pieśń l d!o1w1slkliJej mrz;poczęły ·Sli~ zezil!ania DIIOO z.aiinltleiiesorW'aniie wz.budtziły 
pobożną, rozgląidając się uważniej świi.adków. W ciągu drriia W1cmr:ruj- Zctl.lllaJnlia 1a.dW!Okl~a J ózeifa M,aircela­
po wszystkich oknaeh, to znów j s.wgo zerz.n'lł'W1ailli cz.to:nk{)wńie rod-z.i•ny gio Rooieinherg;a., kt&!::y z rrumie.nfa · 
pieśń ~upełnie niepobożną wrzesz- , Ghęe:iin/elr1Ów. Ct1oitik.a ·o\Sika:i~ Pi;er ohu slhro1n pnowiadził w prtiz1ed.edn1:1u 
czy, - bo trudno to nazwać śpie- 1 ndikar-Z101W1a t0Jpowń1aidra~a o aik.taich kir.y,t1y1ofil1.Ych wiypadik&w alkcj ę ugo­
wem - ja.lciś drągal, nadają·c~' się tie1110:rn1 Harttg1hisia. M. -in. św.iladek dową, ro.a.ją-cą ,d!opr•owiadzić d.o po­
doskonale do praey, której znaleźć : :zierz.rnaJ.iie, i.a Hairtglas umówJił slię z l'<>7Jllni.ieniia mi:ę<ltz;y sibronamu. Ad\v. 
nie moie, a może i nie chce. ~ nlią w biarz.e „Sez.am" gidlz.i>e w .cz.a- I!io.senbe:rg ·ohian."C!lia częściowo winą 
Właśnie. Może nie chce. To wła- \ &ile riotZJl.wwy ginorz;ił j>ej rewolweirem. z.a z,aszłe WYJP.iadki równóaż i bm.ot 

śnie jest kwestja do rozstrzygnię· · lnlrua ki.iew.rna. o.p.owi1aid!ał.a o podub- Ghęcillllerówny. · z zaanej s·ur on.y, 
c:ia. Bo, choć wiadomo, że o pracę i Il\YJm ~padlau. w barze „Quiiick". zdla.n1'..em ś1wiaidka., nie cllmzywawo 
jest trudno, ale z drugiej strony i j K001Zy1stna dl1a oiska:rż.onych z,e'llna- dlobnej ~J:i. 
taki „sposób zarobkowania" na wra ntiJa zł,0;eyl śwfaid1~k Sz~1p\iro, kt6iie-1 D:ZiSliiruj da1l1S1ey ciąg prz.et\FO.ÓJU dio­
żliwości ludzkiej jest dla pewnych go He.nicyk .1-Iiamtg.l.as n.azy1W1a w .S<wo- wodloweigo. 
osobników wcale dogodny. Sypią 

się groszaki, czasem ktoś zawoła na Znowu d'ua \U:alace 5io domy 
górę i nakarmi, czasem da jirkieś W W U 'I . • 's 
stare ubranie... Spe:cijiailna kOiilli.sj•a, zmo!na 'Z go w głębi d!Zfoldiz.ińc.'1 (po.zosit·ał je~ 
Cały świat walczy z p!agą żebra- prnedlstlawti1oiellli uo.•zędu iruspekcyjno- ~oozie j.ade111 tolkato1r). Obydwa dlo­

ctwa i walka ta daje już ostatnio ja bw:l.owilmiego Zairzą.du Miiej1sk.i,ago .1 1IJiY są wisa:.ozo.n:e, były d0>tą:d pod­
kie takie wyniki, choć czasy są bar-

1 
sitiaro1sitw~ grod:zkiiego północ:no-w1ar- ptiie!l'la.ne i gil'.oią zawa.J,enfom. 

dzo trudne, choć podaż pracy nie j EIZlaiw~ioego, dJoikonała o.ględz.im Komisja u:znała ko1lll~ec-zn1ość na­
stoi w żadnym stosunku do poipytu.

1 

d~ch w,aląC1y>ch sii·ę d,omó:V dr..ew- tyichmi,asitowe:g.o usu;nięciita lok.a!to· 
Walczy się z plagą żebractwa i u nillaitm'\dh )przy ul. Og:rodfO.WJeJ 67, jed· rów i nazebrani.a d·omów. 

nas. Zatrzymuje się ich, umieszcza neg.o firontu , (4 lokart:io.rów), dru~i.e· 
8tarców i zniedołężniałych w spe­
cjalnych zakładach, część lokuj'} 
się w domaeh pracy prz~·musowej. 

Infllestvcie flJ dz1e1n1cv· beIC1JederskleJ 
Zarząd Tow. przyjaciół Belwederu, szewskiej, Sukcesorskiej, Teresiń­

Natomiast zupełnie niepodobna Sielc, Siekierek i Czerniakowa za- skiej, Zwierzynieckiej i Kolonji, 
sobie poradzić z dziećn:1 Lcbrzące· !proponował wstawienie do budżetu uregulow.anie wylotów ul. Magnu­
mi. To tet zwalczanie .?. 1.:i..>rac~wa 1 ~arządu Miejskiego nai rok 1936/37 szewskiej z ul. Podchorążych i No­
wsród dzieci jest zagaci1irniem c kredytów na następujące dalsze in- wosieleckiej z Podchorążych przez 
wiele bardziej palącem, mz zwalcr.a ' westycje: poszerzenie w tych miejscach jezdni, 
nie go wśród dorQ!Słych . Na co v.y- zmianę nawierzchni na ul. Podcho- wybudowanie kanału na odcinku 
rośnie taki, ośmio, dzics.„c..i~let.:i! / rążych na odcinku od ul. Belweder- ul. Belwederskiej od Sułk()wickiej do 
wyr~ste~, k:ory ter~z "WJu~zy się ca I skiej do zjazdu do Łazienek (ze Chełmskiej oraz na ul. Czerniakow­
łem1 dmam1 po ul1::ach 1 p· zy,·ze- , względu na zawody hippiczne) przez skiej od ul. Podchorążych do Chełm­
piwszy się do przechod,ti'.l, tytuł;.:- / zastąpienie kamienia polnego ulep- skiej oraz skasowanie na obydwóch 
ją_c go to hrabią, t~ pre.~e~ ~m, uJ0·1 szonym brukiem; zerwany kamień tych ulicach dotychczas istniejących 
wiada wyuczoną ba:;eczkę. A znw.>zt: polny z ul. Podchorążych mógłby być głębokich rowów. 
prawie coś wyskomle, ::ci.tiy praw te \ użyty na zabrukowanie ul. Magnu-
da mu parę groszy, choćby dlateir,.), I 
by się wreszcie .od ni:go odc~~pi::'- , Akademicki Z wiązek Sportowy 
Sprawą tą zaJęła się .specJalme 

1 
• 

policja kobieca. Zbiera te dzieci po „uduJe schronisko w B•sksdach 
ulieach i' kieruje do lzJy &atrzy-1 .Amdlemicld ZW!i·ąz-e(k: isprofo,wy w I ;po<leiloo - :mimu;ńskJej. Kopil'OOth'i Q\kJo,.. 

mań. I oto, po miesiącu ok~zafo <;ię. , Wiaiszlaiwli.e J.4oJZlpociz.ą.l w ostartm.im t~ lJi!ClZ.ne góry 1posilaxltają 1malooanli>t1a tJe­
że 319 dzieci powróciło ki:kal~rot- gi°'dhii!tJ. biwdiowę noweuro siahrio:ruiiskia <roniY n~'K:iillil1SlkJi1e. 
nie za żebractwo do Iz•iy Zatrzy- U•1r;y1s1byiczruagio na g;mnic7lllieII1 paś- Schnorui1sloo sltlaić będ'.ziie w odJl1eg~o­
mań. W Izbie dzieckiQ n~o.~!!il prze- , mi!e Beislk.idów Hu.cul~icll nia po- ŚICli g!Old7Ji•ny dirog.i na południe od 
trzymać 48 godzin, w t,;:ni czasie łiuidmiie od Ozatrn10ihoey.. S(Lczyltu Sto-h, na którem sc:OOd?;i się 
wzywa się i-odziców tych WH;\"St- 1 Schll'IO\Ilłiis.'.ko stanie .na · szceyone potrój1rua grrunfoa tJ1.izeich tpa.ńsitw: 
kich sierot, „pozbawionyr:h ojca i' Kdpiiuias ·na ziaiohód od Bul!ikuttu; w PQlll$ki, Czec.b.o-SJ.owacji d Rumunjii.. 
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LfCZ .RZECZYWISTOŚĆ 
oczekuje ufnych w swo• 
je szczęście . Szczęście 
obdarza wygranemi 'fy. 
siqce ludzi, graiocych 
no loterji. Pozostaje 
grać, aby stonać w ko­
le wybrańców Forf1Jny. 

li .„ 

Szczęśliwe losy do 1-ei 
klas'y 34-ej Lot. Państw., 
której ciqgnienie rozpo­
czyna się 18 pażdzier. 
nika r b . sq do nabycia 

w kolekturze 

A.WO AńSKA 
Cenlrola · 

Warszawa , Nowy Śwtof 19. 
Oddz i ały : w Warszawie, 

Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowa 

f :a 1 o t w i a m y od w ro I n ie. 
f... Konto P. K. O . 7192 . 

~ .... - ----'---

W wirze i)9d" 

Złośłitoość przedmiotów 
mur twych ł. 

(s.) Martwe przedmioty mają swoje hu 
mory. Raz są dobrze, raz źle, czasem la· 
talnie usposobione. 

Złośliwość przedmiotów martwych, to 
coś znacznie gorszego i przykrzejszego, 
niż złośliwość, Cl.Y dokuczliwojć ludzi 
żywych. 

Tej złośliwości przedmiotów mar· 
twych doświadczył na sobie bardzo. bo­
leśnie pan Teofil żeberko, wraca1ący 
późną nocą, iło ltoipu. 

S:redł wolniutko, bo utrudzony był 
srodze i lekko mu się w głowie kr~ciło 
od kilku „czystycli"', wypitych w barze. " 

Sze-dł wohii.utko, ale złośliwy trotuar 
uciekał mu z pod nóg, Chciał oprzeć się 
o latarnię. Stara złośnica skrzywiła się 
na bok i pan Teofil runął, jak długi na 
ziemię. · 

Z trudem się podniósł i ruszył w dal­
szą drogę. 
Pół godziny naciskał w bramie guziZ.: 

dzwonka. Dzwonek, bezwstydny cynik, 
ukrył się .gdzieś głęboko i pan Teoii1, 
jak się później okazało, z pasją naciskał 
niewinny punkt z,imnego muru, 

Kiedy mu dozorca nareszcie bramę o- ' 
tworzył, okazało się, że pan .. Teołil za­
pomniał klucza od mieszkania. Nie za­
pomniał właściwie, ale klucz, niecnota, 
sam się gdzieś zapodział. 
Zmęczony i zirytowany tą złośliwościę 

pnedmiotów mw:twych, zameldował się · 
pan Teofil do komisarjatu, prosżąc, aby 
go hm przenocowali. 

KURJER POLSKI SPORTO(IJ9 
matki" - rozmawia się z nit•mi, sia bez.poślrerl:niem 5ąiS1iied:z.twci1e gram!iicy NOWE SUKCESY JĘDRZEJOWSKIEJ, . 
ra się wpłynąć, by l'Qztor.::z;~ ti w.1ęk- , W M.eranie, w międzynarbdowym tul' 
szą opiekę nad dzieckiem. Nłest;:?- iiiE"ju pocieszenia w grze pojedyńczeJ 
ty!.„ Dziecko, po wypu8~tZtUllJ Z' w~eloryby baw1•ą· s1•e w p1•łke pań Jędrzejcr'Ą"ska pokonała Jugosło-. wiankę Kovacs 6:1, 6:1. 
faby, natychmiast wraca n:l uiic.:. I · •n w finale tego turJLieju Polica w bardzo 
z powrotem zaczyna opowiac.!anie (es) Dziś wydaje się to nam tak siąc do skrzynek tych zwozi się au- ładnym stylu odniosła zwycięstwo nad 
swojej bajeczki przechodn,om. Bo naturalne, tak zrozumiałe samo tem pocztę. Wieśniacy sami opróż- doskonałą \enisistką francuską Mathieu 
niechby tego nie zrobił, nie;:i~l>y nie przez się. P.iJSzemy list, zaklejamy niają je ~obie. 6

:\, 6/!ale gry .podwójnej pań para· b~i­
przyniósł wiećzorem do domu. rie- kopertę, opatrujemy ją znaezkiem. Jeszcze prymitywniej,sze są urzą gijsko-francuska Adamson - Mathiett 
niędzy! · List wrzucamy do wąskiej szpary dzenia poczt.owe na wyspach Połu- pokonała parę duńsko-polską Krahwin· 

Niepodobna dzieci tych 0rh1eparo \ skrzynki pocztowej i... kłoP<>t spada dniowych. Okręty przybijają C.o kel-Sperling - Jędrzejowska 6;3, 6:2. 
wać od złeg-0 wpływu rodzi11y, nie- ! nam z głowy. Wiemy, że list w jak· tych wysp bardzo rzadko. Te, które ~;i>~!t~ćc~~~~~u~8: / 
podobna ulokować gdzieś w jakimś 1 najikrót.szyim czasie dojdzie do rąk ku.r,sują tamtędy, załadowują całl} SZU OLIMPIJSKIEGO • 
zakładzie zamkniętym, bo niema do adresata. pocztę w 'lekkie aluminjowe, herme- Przebywający w ktakowie u swej ro· 
teg() podstaw prawnych, bo prawnie 1 Dziś wydaje się to nam tak bar- tycznie zamknięte skrzynki. Skrzyn- dziny, słynny zapaśnik polski Zbyszko· 
te dzieci „nie są pozbawio·ne (>pie- dzo proste. Przy drzwiach rozlega ki te wrzuca się popro-stu w wodę. Cyganiewicz Władysław Zbyszko II -

u.dzielił wywiadu korespondentowi PAT. ki" - choć „opieka" ta pozwah mu się dzwonek. Li.stonosz przynosi Z . prądem wody płyną skrzynki Cyganiewicz oświadczył, że przybyt 
na pfoie wódki i paleniil t>apiera- nam pocztę. Liist, wysłany wczoraj wzdłuż brzegów w~sp. Mies1lkańcy do Polski na kilka tygodni dla odwie­
sów. Takie dziecko nigdy IV ty.:h z Berlina, przedwczoraj z Paryża, wy.sp wyławiają sobie pocztę d!u- dzenia swojej rodziny, nie przewiduji\c 
warunkach nie zostanie dobrym o- I albo z innego jakiegoś punktu kuli giemi kijami, za.k<>llczonemi haka- występów. Gotów jest jednak przyjąć 

' wyzwanie i stanąć do wallci, a także bar bywatelem panstwa, przt!ciwnie - ziemskiej. mt. dzo chętnie wziąłby udział w impr.ezie, 
musi zostać ciężarem, może niesz-

1
1 Tak jest dzi"Siaj, ale nawet dzi- Rzecz oczywista, że ten sposiSb której dochód byłby przeznaczony na 

częściem. siaj nie jest tak wszędzie. Jeszcze doręczania liistów nie jest najlep1"ZY. Fundusz Olimpijski. , 
Tylko zorganizowana akcja całe- dz.i.ś nie wszędzie działa poczta tak i najbezpiecznieszy. Skrzynki częeto Przed wyjazdem do Polski · Cyganie-

wicz brał udział w turnieju w Buen~ ' go społeczeństwa może dop!'owa- · regularnie, nie wszędzie pod poję-· idą na dno, p.rzedziurawione zębem Aires, w którym startowało SO zawod:ni 
dzić do zracjonalizowania form u- ciem poczty r zumie się to, co my, rekina, często sk.rzynkami... bawią ków, reprezentujących 29 państw . . '. Na 
d~elania pomocy istotnie potr.zebu-

1 
u nas pod tern słowem ro·zumierny. się, jak piłką wieloryby. . ~urnleju tytii. ;cyganiewicz' zdob'ył pierw· · 

jącym, jak również walczyc skute- W Wlielu amerykańskich wsiach i A my tu u nas poprostu nakleja- · szą·" nagio·dę·;·-w ·formie Krzyża Maltań· 
~kiego, ze ~łdta, z ·jiod'łeni Argentyny, cznie ze wszelkiemi przejawami wy osadach, oddalonych ba.rdzo znacz- my zna.czele na U.st, wrzueamy go :w.ysadzanem brylantami i szafirami. 

zysku i oszustwa ze strony jedno- nie od miast, przytwierdzone są je- do skrzynki i nie kłopoczemy się o Władysław Cyganiewicz jest bratem -
stek zdeprawowanych. To właśnie szcze dz.i.siaj do pni drzewnych. w jego dalsze losy. I to wydaje nam słynnego Stanisława 'fZbys.rlecr-1). 'Jest 
zadanie po.stawił · sobie świeżo po- lesie skrzynki drewniane z nazwi· się dziś rzeczą , najnaturalniejszą on typem prawdziwego sportowca, kt5· · 
Wołany do Z. yc1·a „Zwi"7 ek P„.;-ec1·UT. skami wieśniaków, zamieszkuJ'ących w .świecie, ry nte .~~ 'nic · wsp~lne~i.? ; ~ ,typem .atlety - L.., „ 1z ;t~:ę.1o:w •zapaśn1czicli; · ·oglądanycla 11 
żebraCZY,"§ 

1

( poblisJóe wsie i osady. Raz na mie- na1 w evrka.ch. - · 

... .. 
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Str. 8. 

I. 

~~:, Od Qrona parafjan parafji 
/':. Ewang. Auesb. w Piotrkowie 
?;.i otrzymaliśmy szereg nader 
~r:.; cennych informacji, które 
~.~l poniżej zamieszczamy: 
,,.~ l ' 
! ·: Wobec tego, że w osfaf. 
(•'ilich czasach „Dziennik Na­
{ rpdowy" poruszył sprawę 
irc"pienfarzy kafolic. i ewang., 
:•o'raz kościoła N. Serca Je• 
~- i~sowego w Piotrkowie- i 
l~e wzglc;d~ - na . żywe za~n­
liforesówanie 'i poczytność, 
„ Ja.ką. . cieszy się to pismo 
'. wś:r;ód .ązerokich sfer społe­
~ cze.ństwa; w mieście .i oko· 
. Jicy •. podająe · sfale cały sze­
•. r.~g- ~aktualnych arty kuł ów, 
"przejętych · troską o los 
Piotrkowa, uznaliśmy za sfo· 
.sowńe na .łamach podać do 
wiadomości · ogółu, co się 
dzieje u nas, ·: na odcinku 
życia parafjalnego, przyczem 
-podkreślamy z wdzięcznoŚ• 
oią+· .że, w dużej mierze zaw· 
W!ięczamy -to na~wy~zajnej 
enet:gji i . p.Eacowi tości ks. 
pastora Petznika„ 

Przed' 2 laty · vi bardżo 
Ciężkich wahinkach ks. pa· 
5for Max Pełznik objął pa~ 
"raf je: w·· Pio'lrkowie. 1 Tego 
krótkiego okresu· cfasu ·wy:. 
śiarcltyłó "do zupełnego U• 

porządkowania spraw pata~ 
fji zarówno w zakresie dusz­
pasterstwa jak i adminisfra­
cyjno•fwórczym. W roku 

, ubiegłym huragan uszkodził 
bardzo mocno dach kościel• 
nt w Piotrkowie. Remont 
dachu kosżfował około· fy­
siąca złotych. - · W bieżącym 
roku odnowiono wieże ko­
ścielne, u'suwając zniszczon·e 
krzyie i · ustawiając· dwa 
no'1f'e, " co ·2nów pochłonęło 
~kQlo 1.000- złotych. 
.. ~ Jeżeli mówa o · kościele 
Pieirkowskim. ·• · i-0 będzie 
wskazanem· wspomnieć rów· 
nież o do1'onanym wew:nętrz­
n~- remoncie kościoła e• 
wąng. w Gieskach koło 
Niechcic. Jest fo b. ładna 
ś:wiąfynia wiejska, do kt6. 
rej należą 4 okoliczne wio· 
ski.. · W roku bieżącym koś• 
clólek fen · został bardzo 
ładn.ie . wymalowany · wew­
nątrz.- przyczem ołtarz i law• 
kL na : o-lej no, · jak rownież 
ściany " i .sufit, . co w wiei• 

kiej mierze upiększyło świą-
tynię. . 

W kan'to'racie w Mosz• 
czenicy ufundo,w.ano dosko­
nałe harmonjum, dzięki q­
fiarności dziedzica Mosz­
€Zenicy p. Stefana Endera 
oraz parafj an. 

I u nas do. niedawna 
cmentarz w Piotrkowie był 
bardzo zaniedbany. Obecnie 

· został doprowadzony„ do 
. wzorowego porządku i śmia­
ło można go zaliczyć do naj­

· piękniej utrzymanych w ca• 
łem Województwie.· Praw­
dziwą ozdobą cmenfarza na• 
szego jesf pięknie, ar.tystycz• 
'nie wykonany grobowiec śp. 
'O lisa W unschego z Bujen. 
Wszystkie ścieżki i uliczki 

'wyłożono betonowymi pły. 
.tami, stare, niepotrzebne 
·drzewa usunięto, a kaplicę 
we~nątrz odrestaurowa~o, 
ta( że dziś spra~i·a ona 
nader Jlliłe wrażenie. Znaj­
dującY, się w pb.ręb;e nasz~ 
go c;:meątaJ:za mały cmenta­
riyk wojskowy uporządk9-
w~np, . zamiemaJąC zgpiłe 
dre~niane krzyże z mogił 
krzyżami. befonowymi, dłu. 
gotrwaiymi„ Podkreślić na­
leży, ~'? na cmentarzu tym 

pochowani są .iołnierze róż. 
nych wyznań chrżeścijań 
skich i narodowości. 

Te prace · zostały wyJ<o · 
nane w · roku bieżącym, w 
tempie prawdziwie rekor• 
dowym, dzięki wyjątkowej 
ofiarności parafjan i praco• 
witości Kollegjum Kościel­
nego, które z poświęceniem 
i zadowoleniem ze swoim 
duszpasterzem ks. pastorem 
Petznikiem współpracuje, 
darząc Go wielką sympatją 
i uznaniem. 

Pomimo tak gorliwego i 
owocnego zajmowania się 

swoją parafją niestrudzony 
ks. pastor Petznik znajduje 
jeszcze czas, aby poświęcić 
się wydatnej pracy w licz­
nych stowarzyszeniach spo­
łecznych na terenie Piofr­
kow a. . Nic też dziwnego. 
że my parafjanie darzymy 
Go wielkie~ uznaniem i 
nieograniczonem zaufaniem. 

Ze swe) strony Reqakcja 
nadmienia, że ·°dzięki W,YSO• 

kim osobiŚtyin walorom ks. 
pa;for Pe~r.iik zdobył ·so­
bie uznanie i sympafję , ca­
łego społeczeńslw.a .Piotr 
kowskiego 
' . ... . 

EGha DOólnego · Zetiranią 
I • 

Straży . Piotrkow.skiej : 
. -~ ~ ~ 

W przemówieniu ;wojei'n. , wobec planowej pracy i kon-
no~o-"7'Y ł?rany pre~es Sfa:;a- solida~ji, jaka daje się w 
ży radca Edward W ęgo· ostatnich czasach zaobser• 
rzewski zwrócił się ze sio- wować, gdy* Zakład jako 

. wa~i podzięki pod adresem instytucja prawno publicz­
PaJ.łstw. Zakładu Ubezp. i:ia, o . charakterze , społecz• 
W zaj~.mnych za przychy 1- nym, ma za ,swe zadanie 
ność, okazywaną Straży w gorliwe ąpiekowanie się 
postaci udzielenia .Pożyczki Strażami Ogniowemi. , 
w sumie 15.000 zł. na zakup Zebrani z zad~woleniem 
nowoczesnego sprze;tu, oraz wyjaśnienie to przyjęli do 
zapomogi na. fel)sam cel w wiadomoćci. 
sumie 3 500 .złotych. , Korzystając z okazji, z 

W odpowiedzi obecny na przyjemnością podajemy do 
zebraniu, oraz powołany wiadomości publicznej otrzy. 
przez Ogólne Zebranie do mane informacje o nowym 
Prezydjum inż. Franciszek Kierowniku ubezp. od ognia 
Szczeblewski, insp. miejsco• w Piotrkowie od jednego 
wego Oddziału P.Z. U. W., z obywateli pow. Kutnow­
oświadczył, że instytucja skiego, skąd do Piotrkowa 
przezeń reprezentowana i na- przybył p. Inspektor inż. 
dal życzliwie odnosić się Szczeblewski. 
będzie do potrzeb Straży, 

RESTA-µRACJA 

Informator nasz podkre• 
ślił, że p. Inspektor na po· 
przednim swoim identycz­
nym stanowisku, przeby­
wając 3 lafa w Kutnie, roz• 
toczył życzliwą opiekę nad 
Strażami Ogniowemi w fam · 
fejszym powiecie. W zajem• 
ny życzliwy stosunek wy~ 
raził się w wyborze p. insp. 
inż ~czeblewskiego w wy­
borze na stanowisko wice 
prezesa Zarządu Powiato. 
wego Straży, przez co na · 
wiązany kontakt dał jak 
najpomyŚlniejsze · · wyniki, 
gdyż' bęc!ąc w Zarządzie p. 
Inspektor' jak najdokładniej 

„ADRJA". 
Plac Kościuszki 7 tel. 12-97 w Piotrkowie 

mil zaszczyf zawiadomić Sz. Publiczność że od 
1 października cod.zienie od godziny 8cej wieczór 

'·' koncerfuje sfołeczny 

KWINTET ROSYJSKI „ E C B O" 
· a w niedzielę i święfa, wfo:d<l i piątki od godziny 

12 do 3 po południu. 

DANCING TOWARZYSKI 
ZARZĄD. 

Piotrków znów ominięty · 
W związku ze staraniami 

faby Rzemieślniczej Bank 
Gosp. Kraj. podwyższył 
kredyt dla rzemieślników 
terenu W oj ew. Łódzkiego 
do p6ł miljona złotych. 
Kredyt podzielono między 
miasta: Brzeziny, Łask, po= 
wiat Łódzki, Łęczycę, Ra­
domsko, Sieradz, Turek, 
Wieluń, · Kalisz, Pabjanice, 
Sulejów. Tomaszów, Łódź 
miasfo, z nadmienieniem, że 
pozo·sfało jeszcze 15.000 zł. 
do rozdziału . 

~a podk;r-eśldnie \zasługu­
je fakt, że równy wielkoś· 
cią naszemu miastu Kalisz 
otrzymał 60.000 złotych, 
wówczas gdy ·o Piotrkowie 
zupełnie zapomńia~o. 

Widocznie komu~·-i'='"k-a-cj-a 
Łodzi z Piotr~owem jest 
tak utrudniona, a znajo­
mość geografji stoi na wy• 
sokości francuskiej dyplo· 
macji, skoro w Łodzi nie 
wiedzą, że pod jej bokiem 
istnieje przeszło · 50.000 
miasto, do którego ongiś 
Łódź musiała jeźdźić załat­
wiać swoje interesy. 

Nie przypuszczamy; aby 
rzemieś'lnlcs m. Piotrkowa ' 
mieli czemkolwiek narazić 
się kredytodawcom lub 
.Zasługiwali' na mnteJsze 
zaufanie, niź rzemieślnicy 
innych miast lub też znaj• 
dowali się w lepszeni' od 
rzemieślników innych miasf 
województwa położeniu, 
aby nie byli godni 'udziele· 
nie "im kredytu fembardiiej 
że Piotrków jest pozbawio'... 
ny zupełnie źródła kredytu 
krófkoter'minowego, ' co. 
szczególnie boleśnie odczu;. 
wa rzemiesło w Piotrkowie 

Sądzimy, że jest fo tyl­
ko grube niedopatrzenie, 
kf6re zostanie naprawione, 
jednak rzemiosło Piotrkow · 
skie powrnno przez swych 
pi-zedsfawicieli w Izbie 
Rzemieślniczej wszcząć w 
tej sprawie energiczne sta · 
rania. 

.40 złotych miesięcznie 
możn .1 zarobić, sprzedając 
,,Dziennik Narodowy '. 

Zgłoszenia przyjmuje Ad­
ministracja ,,Dziennika Naro. 
dowy" - ul. Słowackiego 28 
vis a vis Ogrodu Kolcjowegu. 

Czas odnowił 
, prenumerate 

był wtajemniczony w po· 
frzeby tych placówek. 

Nie w ąfpimy, źe zarówno 
Straż Piotrkowska, jak i 
Straże w powiecie, nawiążą 
ścisły kontakt z p. Inspek 
forem Szczeblewskim i znaj• 
dą w nim życzliwego orę­
downika swoich potrzeb. 

Nr. 43. 

Kosztowny etatyzm 
magistracki 

W związku z notatką o 
„braku systemu w robotach 
miejskich'', od osoby, dob­
rze wtajemniczonej w za• 
wile arkana gospodarki miej• 
skiej, otrzymujemy nastę­
pujące informacje (o ile są 
nieprawdziwe - oczekujemy 
na ich sprosfowanie). Zwc;• 
żanie jezdni w różnych 
dzielnicach, o czem pisał 
„Dziennik Narodowy", ma 
na celu uzyskanie kamienia 
(za chodniki płacą właśCi­
ciele nieruchomości), który 
później zużytkowywany zo• 
·staje do budowy innych 
ulic, figurując jako świeżo 
nabyty. Tym sposobem 
wyrównuje się niedobór w 
kredytach, przyznanych na 
budowę ulic. Kredyty fe 
zostały rozchodowane cal• 
kowicie, a roboty wykona• 
no zaledwie w 50 proc. 

Jak się okazuje, roboty, 
prowadzone we własnym 
zarządzie Magistratu, l}osz­
tują dwa razy tyle, niż gdy. 
by je wykonywał prywaf• 
ny przedsiębiorca. 

Należy przyfem zwrótić 
uw'a.gę, że dotychczas wy• 
konane przez Magistrat ro• 
boty we własny~· zarządzie, 
były pizedtniofem s~usznych 
skarg i licznych artykułów. 
Nadmieniamy, że prywatny 
przedsiębiorca na w ykona• 
ne przez siebie roboty zaw­
sze udziela gwarancji, ~bp. 
«7'iązując się dokonywać na~ 
praw powstałych P.~zędw· 
cześnie us.z.Modzeń: , . 

,. •' ł I 

Xll Tydzień LOPP • 
przerwany śmiercią Mar• 

szałka Piłsudskiego, rozpocz­
nie się 13 bm. i · potrwa do 
20 bm., przyczem w progra• 
mie są: Dancing w • Euro• 
pie" w sobotę 12 bm., w 
niedzielę 13 zbiórka na ul. 
19 przedstawienie sztuki 
pf. „Perfumy mojej' żony' • 
w sali im. Kilińskiego, a 
20 bm. druga zbiórka ulicz• 
na na cele LOPP. Insfru i 
ktorzy II kafegorji przepro• 

· wadzą w cillgu teaó „ Ty­
godnia" pogadanki na fere · 
nie powiatu Piotrkowskie• 
go. Organizacją Tygodnia 
zajmuje się Zarząd Powia­
towy LOPP, pod sprężys• 
tem kierownictwem p. pre• 
zesa Henryka Angiewicza. 
Bardzo intensywną. akcję 
rozwija również p. Niedź. 
wiedzki, instruktor obwo­
dowy, ·który na drugą po• 
Iowę bm. organizuje kurs 
insrukforski III Kat. Od. 
bswać sit( on będzie dwa 
razy w tygodniu po 2 go­
dziny dziennie. Informacje 
otrzymać można w biurze 
LOPP, (gmach Sądu Okr. 
pokój Nr. 15 od godz. 12 
do . 2 w. południe i od 6-
7 wieczorem. 

Red•kci• i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, weJłcie od frontu. 
Prenumert1ta zt1 „DZłENNIK NARODOWY" wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 

--~----------------------~----Red aktor i Wydawce: TOMASZ PLUTA ,., Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackie.:o 23. 


